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Już w niedzielę
„Impreza sąsiedzka w KFC”!
Wygraj z Przeglądem! Pierwszych
10 osób, które w czwartek 12 maja
w godz. 12.00-12.15 zadzwonią
pod numer 731 163 646, otrzymają 
prezent, voucher na zestaw KFC.
Dzwońcie i wygrywajcie! s. 4

\\\ LesznoWoLa

Dnia 6 maja 2016 roku 
Naczelny Sąd Administracyjny 
oddalił skargę kasacyjną 
wyroku WSA w sprawie 
komunalizacji terenów byłego 
KPGO Mysiadło, który złożyła 
Gmina Lesznowola. Oznacza 
to, że wg prawa tereny 
byłego PGR-u nigdy nie były 
skomunalizowane, a hektary 
ziemi w Mysiadle wciąż nie 
należą do Gminy.

Sprawa terenów byłego PGR KPGO 
Mysiadło ciągnie się od kilku lat. 

Chodzi o 83,5 ha ziemi po byłym kom-
binacie państwowych gospodarstw 

rolnych, które w latach 90. stały się 
prywatnym przedsiębiorstwem To-
masza Maja pod nazwą Eko-Mysiadło. 
Z początkiem nowego tysiąclecia nowo-
czesne przedsiębiorstwo postawione 
zostało w stan upadłości. Sposób prze-
prowadzenia postępowania upadłoś-
ciowego spółki wywołał spore kontro-
wersje. Sędziego, który przeprowadzał 

postępowanie upadłościowe, postawio-
no przed sądem dyscyplinarnym.

Eko-Mysiadło upadło, a w 2011 r. 
Wojewoda Mazowiecki Jacek Kozłow-
ski podjął decyzję o komunalizacji 
(czyli procesie nieodpłatnego prze-
kazania mienia należącego do Skar-
bu Państwa samorządowi) terenu 

dokończenie na s. 3

NSA oddalił skargę
kasacyjną

\\\ czy Wiecie, Że…

Polskim „naj” w strukturach Unii Europejskiej jest największa liczba jabłoni? 
Taką ciekawostkę znaleźliśmy w związku z obchodzonym w poniedziałek Dniem 
Europy. W naszych okolicach zaś mamy jedno z największych w Polsce „zagłębi” 
sadowniczych. O tej porze roku okolice Grójca i Tarczyna skąpane są w pach-
nących białych kwiatach. A sam Tarczyn traktuje jabłko jako swój symbol. Na 
tarczyńskim rynku można podziwiać na przykład fontannę w kształcie jabłka.

Joanna Ferlian

Teren po byłym KPGO Mysiadło obecnie
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\\\	 Konstancin-Jeziorna

Mieszkańcy Skolimowa 
domagają się poprawy 
bezpieczeństwa na przejściach 
dla pieszych. Petycja w tej 
sprawie została już złożona.

We wtorek 26 kwietnia w Zarzą-
dzie Powiatu Piaseczyńskiego 

mieszkańcy złożyli petycję, pod któ-
rą podpisało się 471 osób. Oczekują 
oni montażu sygnalizacji świetlnej 
z przyciskiem na żądanie oraz mon-
tażu „kocich oczu” przy przejściu dla 
pieszych przez ulicę B. Prusa przy 
ulicy Rycerskiej. Ponadto postulują 
przeniesienie przejścia dla pieszych 
przez ulicę Chylicką przy Starym 
Młynie w inne miejsce o dobrej wi-
doczności, a także działań mających 

zwiększyć bezpieczeństwo jak np. 
doświetlenie przejścia oraz zamon-
towanie tam sygnalizacji świetlnej 
na żądanie.

Z przejść codziennie korzystają 
dzieci idące do szkoły, osoby zmierza-
jące do parku czy kościoła. Duże na-
tężenie ruchu oraz wysoka prędkość, 
z jaką poruszają się kierowcy, stanowi 
główny problem. W internecie znaj-
duje się film, który obrazuje wszyst-

kie trudności związane z przeprawą 
na drugą stronę drogi.

Trzeba dodać, że to już nie pierw-
sza akcja mająca na celu poprawę 
bezpieczeństwa pieszych w Kon-
stancinie-Jeziornie. Jakiś czas temu, 
na wniosek mieszkańców, radny To-
masz Nowicki zwrócił się do władz 
województwa w sprawie utworzenia 
nowych przejść na drodze 721.

Rafał Lipski
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\\\	 Piaseczno

Jak co roku wraca problem 
zamkniętego przejazdu przez 
rynek.

W ostatni piątek został zamknię-
ty przejazd przez plac Piłsud-

skiego. Zmotoryzowani mieszkańcy 
korzystający zwykle z tego „łącznika” 
narzekają na związane z tym utrudnie-
nia w ruchu. Zważywszy na to, że obie 
główne ulice miasta są jednokierunko-
we, „łącznik” ułatwia komunikację. Od 
kilku lat w sezonie wiosenno-letnim 
skręt w lewo z ul. Warszawskiej w kie-
runku ul. Kościuszki jest zamykany ze 
względu na to, że Rynek staje się cen-
trum rekreacyjno-rozrywkowym i ruch 
samochodowy stwarzałby zagrożenie. 
Dla jadących ul. Sierakowskiego/War-
szawską oznacza to, że najbliższy skręt 
w lewo mają przy ul. Młynarskiej, a co 
za tym idzie, narastają korki. Utrudnie-
nie jest tym bardziej znaczące, że przy 
obu ulicach znajdują się liczne sklepy 

i instytucje, w tym Urząd Gminy, Sąd 
i Prokuratura czy Centrum Kultury oraz 
miejskie parkingi. 

W internecie pojawił się pomysł 
zmiany zasad ruchu na przejeździe 
przy urzędzie gminy. Miałaby tu obo-
wiązywać ruch dwukierunkowy. 

– Pomysł przekształcenia prze-
jazdu przy Urzędzie Gminy w dwu-

kierunkowy nie był rozważany ze 
względu na bezpieczeństwo wyjeż-
dżających z ulokowanych tam miejsc 
parkingowych – poinformowała nas 
Anna Grzejszczyk z Biura Promocji 
Urzędu Gminy. Jeśli przyjrzymy się 
organizacji ruchu na odcinkach uli-
cy Kościuszki oraz Sierakowskiego 
w okolicach „łącznika” przy urzędzie, 
pomysł wydaje się wyjątkowo trudny 
do realizacji, a przy okazji generował-
by zapewne spore korki. Skręt w lewo 
w kierunku ul. Kościuszki odbywałby 
się wprost na przejście dla pieszych, 
dodatkowo bez dobrej widoczności 
prawej strony. Prawdopodobnie nie-
zbędne byłoby umieszczenie tu syg-
nalizacji świetlnej. No i ostatnia, naji-
stotniejsza kwestia – każdy pas ruchu 
musi mieć minimum 2,5 m szerokości, 
co w tym miejscu jest absolutnie nie-
wykonalne. Chyba, żeby zlikwidować 
parking. Pozostaje więc raczej uzbroić 
się w cierpliwość i aż do jesieni poko-
nywać dłuższą drogę.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

W piątek 6 maja z powodu 
remontu linii kolejowej 
Warszawa-Radom został 
zamknięty przejazd kolejowy 
na ulicy Baletowej przy stacji 
Warszawa Dawidy. 

K olejarze przebudują przejazd ko-
lejowy w związku z modernizacją 

linii kolejowej nr 8. Prace zakończyć 
się mają na początku czerwca. Objazd 
został poprowadzony ulicą Karczun-
kowską.

Jak informowaliśmy w poprzed-
nich numerach, w wakacje ma rozpo-

cząć się z kolei budowa wiaduktu nad 
przejazdem na ulicy Karczunkow-
skiej. Jak podaje portal haloursynow.
pl, na okres 6 miesięcy, w trakcie któ-
rych budowa wiaduktu uniemożliwi 
przejazd przez ulicę, objazdy popro-
wadzone zostaną ulicami Baletową 
oraz Krasickiego w Nowej Iwicznej. 
Miasto Stołeczne Warszawa wyraziło 
na to zgodę. Po tym okresie wyzna-
czony ma zostać przejazd tymczaso-
wy po północnej stronie przejazdu. 
Będzie on funkcjonował do czasu 
uruchomienia wiaduktu.

Tekst i zdjęcia 
Joanna Grela

Wakacyjny zakaz skrętu

Skręt w lewo już zamknięty

Ruch dwukierunkowy przy Urzędzie Gminy to raczej mrzonka

Chcą bezpiecznych przejść

Zamknęli przejazd 
na Baletowej

Zamknięty przejazd na ulicy Baletowej

Schemat objazdu ulicy Baletowej. Źródło Urząd M. St. Warszawa
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dokończenie ze s. 1
po spółce. Wszyscy wówczas mówili 
o ogromnym sukcesie, przede wszyst-
kim finansowym, Gminy Lesznowola.

Problem w tym, że kilka lat póź-
niej okazało się, że teren ten nie na-
leżał nigdy w całości do Skarbu Pań-
stwa, w związku z tym komunalizacja 
została unieważniona.

\\\	� Zawiła historia ziemi 
w Mysiadle
Aby dobrze zrozumieć, o co cho-

dzi, należy się cofnąć do 1947 roku, 
choć początek tej historii sięga nawet 
sierpnia 1939 roku.

Dnia 20 kwietnia 1947 roku na 
wniosek właścicieli nieruchomości  
Wojewódzki Urząd Ziemski w War-
szawie wydał orzeczenie, z którego 
wynikało, że teren oznaczony w II 
Rzeczpospolitej Polskiej jako Osada 
Mysiadło nr 2 i nr 3, nie podlegał pod 
działania przepisu z dekretu PKWN 
z 1944 roku o przeprowadzeniu re-
formy rolnej, który mówił o tym, jakie 
nieruchomości ziemskie będą prze-
znaczone pod cele reformy.

Z kolei 15 stycznia 1949 roku 
Minister Rolnictwa i Reform Rolnych 
uznał, że nieruchomości ziemskie 
w Mysiadle jednak podlegają prze-
jęciu na cele powyższej reformy. Po-
wstał w ten sposób ogromny Kombi-
nat, zwany później potocznie szklar-
niami w Mysiadle. Na tej podstawie 
(w skrócie) uznano komunalizację 
tych terenów za zasadną.

Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi 
decyzją z 8 października 2012 utrzyma-
ną w mocy 2 kwietnia 2014 stwierdził 
nieważność decyzji z 1949, a więc zo-
stała utrzymana w mocy decyzja WUZ 
z 1947 roku. Oznacza to, że tereny byłe-
go Państwowego Gospodarstwa Rolne-
go w Mysiadle nie podlegały jednak pod 
cele reformy rolnej, czyli nigdy nie były 
w całości własnością Skarbu Państwa.

\\\	� Skargi, procesy, oddalenia 
i umowa z 1939 roku
Gmina Lesznowola w związku 

z tym wniosła skargę na decyzję Mi-
nistra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z 2 
kwietnia 2014 r. do Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego. 

28 stycznia 2015 roku WSA od-
dalił tę skargę, z kolei 31 marca 2015 
poinformował, że decyzja nie jest pra-
womocna.

30 kwietnia 2015 roku Gmina 
Lesznowola złożyła skargę kasacyjną 
od wyroku WSA do Naczelnego Sądu 
Administracyjnego, który wyrok w tej 
sprawie wydał w ubiegły piątek.

28 maja 2015 roku Minister Ad-
ministracji i Cyfryzacji stwierdził nie-
ważność decyzji Wojewody Mazowie-
ckiego z dnia 22 kwietnia 2011 r. o ko-
munalizacji terenów KPGO Mysiadło. 

W całej historii pojawiła się jesz-
cze umowa przeniesienia własności 

nieruchomości w Mysiadle z 16 sierp-
nia 1939 roku. 19 czerwca 2015 roku 
Starosta Piaseczyński złożył do Są-
du Rejonowego w Piasecznie pozew 
o stwierdzenie nieważności tej umo-
wy. W uzasadnieniu pozwu Starosta 
wykazuje, że na podstawie tej właśnie 
umowy WUZ w 1947 roku podjął de-
cyzję o niepodleganiu tych ziem pod 
cele reformy rolnej, a decyzja ta za 
sprawą decyzji Ministra Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi z 2014 roku stała się 
ostateczną. Umowa z 1939 roku wg 
Starosty jest jednak nieważna, ponie-
waż nie spełnia ona przepisów Roz-
porządzenia Tymczasowego Rady Mi-
nistrów z 1919 roku, które wymagały, 
aby umowy o przekazaniu własności 
nieruchomości poprzedzone były ze-
zwoleniem władzy państwowej. Rze-
czona umowa nie posiadała zgody 

organu państwowego, co zresztą wg 
Starosty nie jest kwestią sporną ani 
kwestionowaną przez kogokolwiek.

22 czerwca 2015 roku Gmina 
Lesznowola przedłożyła wniosek do 
Ministerstwa Administracji i Cyfryza-
cji o ponowne rozstrzygnięcie sprawy.

Podobny wniosek 23 czerwca ze-
szłego roku złożył Starosta.

Naczelny Sąd Administracyjny 6 
maja 2016 roku oddalił skargę kasa-
cyjną na wyrok WSA Gminy Lesznowo-
la z 30 kwietnia 2015 r., mimo iż przed 
Sądem Okręgowym w Warszawie 
wciąż trwa postępowanie dotyczące 
umowy z 1939 roku. 

Wyrok NSA jest ostateczny i nie 
przysługuje od niego odwołanie. Ja-
ki będzie dalszy ciąg historii ziemi 
w Mysiadle?

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

NSA oddalił skargę kasacyjną

\\\	 PIASECZNO

Po trzech latach śledztwa 
Prokuratura Rejonowa w 
Piasecznie skierowała do Sądu 
Okręgowego w Warszawie 
akt oskarżenia w sprawie 
budowy 4 dróg powiatowych 
w Gołkowie i Głoskowie.

P rokuratura uznała po trzyletnim 
śledztwie, które zakończyło się 

w październiku poprzedniego roku, 
że posiada wystarczające dowody, aby 
złożyć akt oskarżenia przeciw byłe-
mu staroście, byłemu wicestaroście, 
właścicielom firmy wykonawczej, 
szefowi nieistniejącego już Zarządu 
Dróg Powiatowych oraz dwóm in-
spektorom nadzorującym przebu-
dowę czterech dróg powiatowych w 
Gołkowie i Głoskowie (Gołkowskiej, 
Zielonej, Millenium i Radnych).

Jak twierdzą śledczy, właściciele 
firmy wykonawczej mieli dokonać 
oszustwa w postaci zaniżenia kosz-
tów robót.

Prokuratura zarzuca włodarzom 
Starostwa popełnienie przestępstwa z 
art. 286 par. 1 Kodeksu Karnego, który 
brzmi: „Kto, w celu osiągnięcia korzy-
ści majątkowej, doprowadza inną oso-
bę do niekorzystnego rozporządzenia 
własnym lub cudzym mieniem za po-
mocą wprowadzenia jej w błąd albo 
wyzyskania błędu lub niezdolności do 
należytego pojmowania przedsiębra-
nego działania, podlega karze pozba-
wienia wolności od 6 miesięcy do lat 
8.”; z art. 297 par. 1 KK, który brzmi: 
„Kto, w celu uzyskania dla siebie lub 
kogo innego, od banku lub jednostki 

organizacyjnej prowadzącej podobną 
działalność gospodarczą na podstawie 
ustawy albo od organu lub instytucji 
dysponujących środkami publicznymi 
– kredytu, pożyczki pieniężnej, porę-
czenia, gwarancji, akredytywy, dotacji, 
subwencji, potwierdzenia przez bank 
zobowiązania wynikającego z porę-
czenia lub z gwarancji lub podobnego 
świadczenia pieniężnego na określo-
ny cel gospodarczy, elektronicznego 
instrumentu płatniczego lub zamó-
wienia publicznego, przedkłada pod-
robiony, przerobiony, poświadczający 
nieprawdę albo nierzetelny dokument 
albo nierzetelne, pisemne oświadcze-
nie dotyczące okoliczności o istotnym 
znaczeniu dla uzyskania wymienio-
nego wsparcia finansowego, instru-
mentu płatniczego lub zamówienia, 
podlega karze pozbawienia wolności 
od 3 miesięcy do lat 5.”, oraz z art. 294 
par.1, który brzmi: „Kto dopuszcza się 
przestępstwa określonego w art. 278 
§ 1 lub 2, art. 284 § 1 lub 2, art. 285 § 
1, art. 286 § 1, art. 287 § 1, art. 288 § 
1 lub 3, lub w art. 291 § 1, w stosunku 
do mienia znacznej wartości, podlega 
karze pozbawienia wolności od roku 
do lat 10.”.

Szefowi ZDP zarzucono niedo-
pełnienie obowiązków służbowych. 
Inspektorom nadzoru prokuratura 
postawiła zarzut pomocnictwa w 
oszustwie. 

Rzeczone cztery drogi powia-
towe remontowane były w latach 
2008-2010 we współfinansowaniu 
ze środków unijnych. Cała inwestycja 
kosztowała 7,6 mln złotych, a dotacja 
wynosiła 3 mln zł. 

Joanna Grela

Były nieprawidłowości
przy budowie dróg?

\\\	� Komentarz Urzędu Gminy Lesznowola
Postępowanie przed Naczelnym Sądem Administra-

cyjnym, które zostało zakończone w dniu 6 maja 2016 r., 
jest wynikiem postępowania wszczętego na wniosek 
spadkobierców, byłych właścicieli nieruchomości Osada 
Mysiadło Nr 2 i Osada Mysiadło Nr 3. Jednakże postę-
powanie to dotyczy części (a nie całości) nieruchomości 
położonej w obrębie KPGO Mysiadło, będącej własnością 
Gminy Lesznowola zgodnie z decyzją Nr 66501 Wojewo-
dy Mazowieckiego z dnia 22 kwietnia 2011 roku.

Wyrok Naczelnego Sądu Administracyjnego w War-
szawie z dnia 6 maja 2016 r. skutkował prawomocnością 
decyzji Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z dnia 2 kwiet-
nia 2014 roku, która to decyzja zatwierdziła nieważ-
ność decyzji Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych z 15 
stycznia 1949 roku w sprawie przejęcia nieruchomości 
ziemskiej Mysiadło na cele reformy rolnej. Do obrotu 
prawnego powróciło orzeczenie Wojewódzkiego Urzę-
du Ziemskiego z 20 marca 1947r. stwierdzające, iż nie-

ruchomość ziemska „Osada Mysiadło Nr 2”, własność H. 
E. oraz nieruchomość ziemska „Osada Mysiadło Nr 3”, 
własność R.E., nie podpadają pod działanie przepisów 
dekretu P.K.W.N z dnia 6 września 1944 r. o przeprowa-
dzeniu reformy rolnej.

Nadal pozostaje jednak w obrocie prawnym decyzja 
Nr 66501 Wojewody Mazowieckiego z dnia 22 kwietnia 
2011 r. Natomiast odrębne postępowanie prowadzone 
jest z powództwa Skarbu Państwa, reprezentowanego 
przez Prokuraturę Generalną, w sprawie stwierdzenia 
nieważności umowy sprzedaży nieruchomości „Osada 
Mysiadło Nr 2”, która to umowa skutkowała wyłącze-
niem nieruchomości w dniu 20 marca 1947 r. spod 
działania dekretu o przeprowadzeniu reformy rolnej.

Gmina Lesznowola zgłosiła swój udział w tej spra-
wie, ale ze względu na trudny i skomplikowany, a także 
precedensowy charakter sprawy nie będą na tym etapie 
postępowania udzielane informacje dotyczące przebie-
gu tego procesu.
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\\\	 Piaseczno

Do Wojciecha Ołdakowskiego 
wpłynęła petycja w sprawie 
przywrócenia flagi unijnej 
przed siedzibą starostwa. 

P odpisy pod dokumentem, w któ-
rym mieszkańcy wyrażają swoje 

niezadowolenie ze zmienionego skła-
du flag wiszących przy ul. Chyliczkow-
skiej 14 w Piasecznie, zbierano mię-
dzy innymi podczas zorganizowanego 
w ostatni weekend kwietnia festynu 

europejskiego. Przedstawiciele piase-
czyńskiego oddziału Komitetu Obrony 
Demokracji złożyli dokument liczący 
316 podpisów na ręce starosty Woj-
ciecha Ołdakowskiego 28 kwietnia. 

Zgodnie z wcześniejszą deklaracją 
starosty z okazji rocznicy wstąpienia 
Polski do Unii Europejskiej 1 maja 
przed siedzibą starostwa pojawiła się 
flaga unijna, by po święcie zniknąć.

Zapytaliśmy Wojciecha Ołdakow-
skiego, czy petycja wpłynie na zmianę 
jego decyzji dotyczącą zestawu flag 
powiewających przed urzędem.

– Pozostaję na swoim stanowisku 
– poinformował starosta. – A sporo 
podpisów pod petycją złożyły osoby, 
które nie są mieszkańcami powiatu – 
zauważył. I obiecał ponowne wywie-
szenie niebieskiej flagi z dwunastoma 
gwiazdami 9 maja, w Dzień Europy. 
Flaga faktycznie zawisła na maszcie 
przed starostwem w poniedziałek 
i została zdjęta we wtorek.

Tekst i zdjęcie 
Joanna Ferlian

\\\	� Kontrola drogowa, 
ucieczka i zatrzymanie
Awaria jednego z świateł była 

przyczyną wezwania do kontroli da-
ewoo lanos ciągnącego przyczepkę 
samochodową w miejscowości Wola 
Przypkowska. Samochód nie zatrzy-
mał się, a kierowca widząc, że nie 
umknie funkcjonariuszom policji dro-
gowej z Lesznowoli, wjechał w pole, 
gdzie porzucił samochód wraz z przy-
czepką, na której był opryskiwacz rol-
ny skradziony przed godziną z jednego 
z gospodarstw. Kierowca zbiegł, a poli-
cjanci zabezpieczyli zarówno przycze-
pę, jak i opryskiwacz.

Wszystko to działo się przed po-
nad tygodniem. Sprawą zajęli się 
policjanci z wydziału kryminalnego 
w Piasecznie, a efektem jest zatrzy-
manie i osadzenie w policyjnej celi 
33-latka. Policjanci ujawnili, że zarów-
no przyczepa, jak i opryskiwacz po-
chodzą z kradzieży. Funkcjonariusze 
z wydziału kryminalnego zatrzymali 
33-letniego mężczyznę podejrzewane-

go o dokonanie kradzieży przyczepki 
samochodowej oraz opryskiwacza rol-
niczego. Podejrzany przyznał się do 
dokonania kradzieży zarówno przy-
czepy, jak i opryskiwacza, a w miejscu 
gdzie się ukrywał, policjanci znaleźli 
również skradzioną w 2007 w Rado-
miu wiertarkę elektromagnetyczną. 
Za wszystkie te czyny zatrzymanemu 
grozi kara do 5 lat więzienia.

\\\	� Dwóch mężczyzn i dziecko 
podejrzewani o włamanie
Pod nieobecność właściciela do jed-

nego z domów w Górze Kalwarii doszło 
do włamania. Sprawcy wyważyli drzwi 
wejściowe, po czym dokonali kradzieży 
oraz dewastacji pomieszczeń. Łupem 
złodziei padły takie rzeczy jak kilka 
grzejników, telewizor, dekoder, a na-
wet futro z lisa. Policjanci z Komisa-
riatu w Górze Kalwarii, po otrzymaniu 
informacji o przestępstwie, rozpoczęli 
działania operacyjne, w wyniku których 
jeden z tutejszych dzielnicowych już po 
kilku godzinach od zdarzenia celnie, jak 

się później okazało, wytypował męż-
czyzn podejrzewanych o dokonanie 
tego przestępstwa. Policjanci z zespo-
łu kryminalnego i dzielnicowi z Góry 
Kalwarii zatrzymali trzech mężczyzn 
podejrzewanych o dokonanie tego 
przestępstwa. 36- i 24-letni mężczyźni 
trafili do policyjnego aresztu, natomiast 
16-latek został przewieziony do Poli-
cyjnej Izby Dziecka. Część skradzionego 
mienia została już odzyskana. Przestęp-
stwo kradzieży z włamaniem zagro-
żone jest karą do 10 lat pozbawienia 
wolności.

Na podstawie KPP Piaseczno – RF
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Zaledwie 15 procent młodych 
ludzi opuszczających 
placówkę opiekuńczą dobrze 
sobie radzi w życiu. Celem 
fundacji „Szczęśliwej Drogi” 
jest, by tych szczęśliwych osób 
było znacznie więcej.

W e wtorek, 10 maja o godzinie 
11 w Hotelu DeSilva w Piasecz-

nie odbyła się premiera nowej karty 
menu i zestawu FIT według przepisu 
słynnej modelki Kamili Szczawińskiej. 
W tym dniu dania odgrywały jednak 
rolę drugorzędną, gdyż najważniejsza 
jest pomoc wychowankom domów 
dziecka wchodzącym w dorosłe ży-
cie. Hotele DeSilva wraz z fundacją 
„Szczęśliwej Drogi” oraz Kamilą Szcza-

wińską aktywnie wspierają młodych 
ludzi opuszczających placówkę opie-
kuńczą, pomagając im w rozpoczęciu 
kariery w hotelarstwie i gastronomii 
poprzez między innymi prowadzenie 
warsztatów kulinarnych, a także za-
pewnianie zatrudnienia.

Spotkanie z czołową polską mo-
delką poprowadził radny Konstanci-
na-Jeziorny i zarazem członek funda-
cji Tomasz Nowicki, który jest wycho-
wankiem domu dziecka. – Dzieciom 
należy się pomoc ekspercka, tutoring i 
wsparcie mentalne – powiedział nam 
radny.

– Mamy bardzo ambitne plany. 
Mamy 30 tysięcy dzieciaków w do-
mu dziecka. Marzeniem naszym jest, 
żeby każdy z nich poznał swoje mocne 
strony – rozpoczęła spotkanie prezes 
fundacji Kamilla Gibas. Następnie Tomasz Nowicki prze-

prowadził wywiad z Kamilą Szcza-
wińską, której sałatki królują w 
nowym menu hotelu, a każde pięć 
złotych dochodu z nich zostanie prze-
znaczone na wsparcie fundacji.

– Pomaganie było w mojej rodzinie 
od zawsze – powiedziała modelka, któ-
ra chętnie pozowała do zdjęć. Po zakoń-
czeniu wywiadu razem z kucharzem 
hotelu wolontariuszka przyrządzała sa-
łatkę, której zebrani mogli skosztować.

Miejmy nadzieję, że działania, które 
wspólnie podejmują, pomogą rozwinąć 
skrzydła wielu młodym ludziom.

Tekst i zdjęcia Rafał Lipski

Znana sieć restauracji zaprasza 
na otwarcie nowego lokalu 
w Piasecznie w niedzielę. 
Wystąpi Ewelina Lisowska. Dla 
pierwszych 100 gości kubełki 
KFC za „1 zł”.

Lokal o powierzchni 300 m2 za-
pewnia swoim klientom 102 miejsca 
wewnątrz budynku i 40 w ogródku. 
Parking na 29 aut oraz możliwość do-
konania zakupów z samochodu (Drive 
Thru) zachęcają do odwiedzania re-
stauracji. Co ważniejsze, KFC zadbało 
o to, by restauracja zapewniała pracę 
osobom z terenu gminy. W jej budowę 
i wyposażenie zaangażowane były pia-
seczyńskie firmy, a aż 60 pracowników 
lokalu to osoby z Piaseczna i okolic. 

Już 15 maja zapraszamy mieszkań-
ców na uroczyste otwarcie pierwszej 
w Piasecznie restauracji KFC. Z tej 
okazji odbędzie się „Impreza sąsiedzka 
w KFC”. Jest to symboliczne otwarcie 
lokalu, które wystartuje o 14.00 w nie-
dzielę. Wśród atrakcji nie zabraknie 
rozrywek dla dzieci i dorosłych – w tym 

warsztatów z robotyki, symulatorów 
i gier komputerowych czy zdalnie ste-
rowanych aut. Mieszkańcy będą mogli 
skorzystać z lekcji nauki tańca, chodze-
nia na szczudłach i ścianki wspinacz-
kowej. Najmłodszych zachęcamy do 
odwiedzania stoiska z malowaniem 
twarzy. Pojawią się też fotobudka 
i gifbudka. Nie zabraknie występów 
lokalnych zespołów. Podczas impre-
zy będą odbywać się quizy i zabawy, 
w których będzie można wygrać kupo-
ny na posiłek w KFC, a pierwszych 100 
gości będzie mogło zakupić kubełki KFC 
za symboliczną złotówkę! Gwiazdą im-
prezy będzie znana piosenkarka Eweli-
na Lisowska, która wystąpi z akustycz-
nym koncertem o godz. 17.00, a już 
pół godziny później fotodron wykona 
wspólne zdjęcie mieszkańcom i przy-
byłym gościom, które upamiętni to 
wydarzenie.

Zapraszamy serdecznie do od-
wiedzania restauracji w niedzielę, 
15 maja, w godzinach 14.00-18.00 
przy ul. Okulickiego 5A.

MM

Wielkie otwarcie KFC

Flagi bez zmian

\\\	 PIASECZNO

Rodziny wielodzietne z gminy 
Piaseczno doczekały się zniżki, 
która powoli staje się normą 
w gminach. Od maja tego 
roku rodziny 3+ będą płacić 
mniej za wywóz odpadów 
komunalnych.

G mina Piaseczno ogłosiła, że po-
cząwszy od maja 2016 roku, 

obowiązywać będzie 30 procentowa 
bonifikata na śmieci zbierane i od-
bierany w sposób selektywny. Ozna-
cza to, że opłata dla członka rodziny 
wielodzietnej wynosić będzie 6,30 

zł miesięcznie, przy czym na śmieci 
zbierane nieselektywnie – 15,30 zł.

Osoby, którym należy się zniżka, 
powinny złożyć deklarację DOW – 1 
(deklaracja dostępna jest na stro-
nie www.piaseczno.eu w zakładce 
„gospodarka odpadami”). Do dekla-
racji wystarczy załączyć kopię Pia-
seczyńskich Kart Dużej Rodziny lub 
Ogólnopolskich Kart Dużej Rodziny 
wydanych dla wszystkich członków 
rodziny wielodzietnej.

W przypadku nie wyrobienia so-
bie powyższych kart, należy złożyć 
oświadczenia wymienione na stronie 
www.piaseczno.eu w zakładce „aktu-
alności”.� JG

Zniżka dla wielodzietnych

Mieszkańcy składają podpisy pod petycją

Pomagają rozwinąć skrzydła

Członkowie Fundacji „Szczęśliwej Drogi”

W czasie premiery można było skosz-
tować sałatki przyrządzonej według 
przepisu modelki
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panie doktorze, przychodnia rozwija 
nieinwazyjną specjalistykę kardio-
logiczną?
dr Marek rychlik (dyrektor medycz-
ny): Tak, to prawda, odpowiadamy na 
potrzeby naszych pacjentów i poza 
badaniami holter (EKG i ciśnieniowy) 
można u nas wykonać echo serca. 
w jakim celu wykonuje się echo ser-
ca?
dr n. med. bartosz puchalski (kardio-
log):  Echo serca jest najpopularniej-
szym badaniem obrazowym wyko-
rzystywanym w diagnostyce układu 
krążenia. 

Ze względu na wykorzystanie ul-
tradźwięków echokardiografię serca 
można stosować u wszystkich chorych. 

Badanie zwane również USG serca 
znajduje zastosowanie w diagnostyce 
niewydolności serca, omdleń, powi-
kłań nadciśnienia tętniczego, szmerów 
patologicznych nad sercem, niektórych 
wad wrodzonych serca i wielu innych. 

Wskazaniem do badania echa 
serca są poważne choroby, jak cho-
roba niedokrwienna serca (choroba 
wieńcowa), zawał mięśnia sercowego, 
zapalenie mięśnia sercowego, zapale-
nie wsierdzia, choroba zakrzepowo-
-zatorowa i inne. 
czy to badanie wymaga specjalnego 
przygotowania? 

dr mr: Echo serca jest badaniem bez-
bolesnym i niezwiązanym z żadnym ry-
zykiem dla pacjenta, nie ma więc prze-
ciwwskazań do jego wykonywania. 

Pacjent otrzymuje wynik w dniu 
wykonania badania echokardiogra-
ficznego. 

USG serca na miejscu ocenia, in-
terpretuje i konsultuje wykonujący 
badanie specjalista Pan doktor Pu-
chalski. 
co państwo proponują poza specja-
listyką kardiologiczną? 
dr mr: Przychodnia Grapa to przy-
chodnia dla całej rodziny. Specjaliści 
przyjmują u nas dzieci i dorosłych. Za-
praszamy do alergologa, dermatolo-
ga, okulisty, neurologa, reumatologa, 
pulmonologa, urologa i wielu innych.

Można u nas zrobić usg stawów, 
tkanek miękkich, usg ciąży i ginekolo-
giczne. Więcej informacji na stronie 
www.przychodniagrapa.pl

Tel. 22 717 40 01 lub 03
al. wojska polskiego 6,

Konstancin-jeziorna
(vis a vis starej papierni)

www.przychodniagrapa.pl

r e K L A m A

\\\ Konstancin-Jeziorna

Pytanie: czy to jeszcze 
kontrola biletów, czy już po 
prostu zwykłe łamanie prawa 
i naruszanie nietykalności 
cielesnej?

W środę 27 kwietnia około godzi-
ny 12 na przystanku „Polna” 

znajdującym się przy ulicy Warszaw-
skiej w Konstancinie-Jeziornie spo-
strzegłem średniego wieku, szczupłą, 
zdenerwowaną kobietę wychodzącą 
z autobusu w towarzystwie pewnego 
mężczyzny. Po identyfikatorze zo-
rientowałem się, że był to kontroler 
biletów. Pani, mówiąca z wyraźnym 

wschodnim akcentem, na pewno nie 
tutejsza, tłumaczyła się, że bilet ku-
powała u kierowcy i nie wiedziała, że 
jest on nieodpowiedni. Z wyraźnym 
przejęciem próbowała jakoś ubłagać 
kontrolera – w końcu miała bilet, tyl-
ko że błąd ludzki sprawił, iż nie taki 
jak potrzeba. Pan jednak pozostał nie-
ugięty i powiedział, że ewentualne 
skargi, odwołania powinna kierować 
do kogo innego. Następnie dalej pró-
bował ją wylegitymować.

Zirytowana, roztrzęsiona kobieta 
chwyciła ciężkie torby, które wiozła 
ze sobą i postanowiła pójść przed sie-
bie. Kontroler starał się ją zatrzymać, 
zastawiał jej drogę, nie odstępował na 
krok. Całemu zdarzeniu towarzyszył ulewny deszcz. Początkowo wygląda-

ło to dosyć komicznie – kobieta pró-
buje iść prosto, a mężczyzna, niczym 
dziecko w podstawówce, staje na jej 
drodze, jakby mówił: „nie przejdziesz, 
nie dam ci przejść”. Niestety, potem 
nie było już tak zabawnie.

Kontroler wytrącił kobiecie z rąk 
bagaż i nie pozwalał jej go zabrać. 
Przemoczona zostawiła rzeczy i ode-
szła dalej, a widząc to, zdesperowany 
„kanar” zaczął ją szarpać za ubranie. 
Jak wskazywała, zniszczył jej płaszcz. 
Żaden z przechodniów nie zrobił nic, 
by jej pomóc. Podszedłem i wytłuma-
czyłem panu, że nie ma takich upraw-
nień, by stosować przemoc względem 
innych osób, ten zaś wołał, żebym za-
dzwonił na policję, która miałaby ująć 

kobietę. Po mojej interwencji sytua-
cja się nieco uspokoiła. Pani schowa-
ła się w pobliskim sklepie, ale przed 
wejściem czekał na nią oczywiście 
nieustępliwy pracownik komunikacji 
miejskiej. Zrezygnowana, cała mokra 
i poszarpana udała się w końcu z kon-
trolerem na komisariat policji. Obra-
zek niczym z westernu – łowca nagród 
prowadzący „przestępcę” do szeryfa.

To jednak nie był koniec historii. 
Kilka minut po tym incydencie, jadąc 
następnym autobusem, natknąłem się 
na kolejnych panów sprawdzających 
bilety. Zainteresowała mnie ich roz-
mowa. 

– Zgadnij, gdzie jest „szczur”. Na 
komisariacie w Konstancinie – mówił 
jeden z nich swojemu koledze z roz-

bawieniem. Po chwili telefon i znowu: 
„A szczur na Konstancinie, interwencje 
se robi” – kontynuował. Widać, panów 
sytuacja bardzo rozśmieszyła. W prze-
ciwieństwie do mieszkańców, którzy 
nie wiedzą, czego się mogą spodziewać 
przy okazji okazywania biletów.

„W razie niezapłacenia należności 
za przewóz wraz z opłatą dodatkową 
i nieokazania dokumentu tożsamo-
ści kontroler biletów ma prawo ująć 
pasażera i niezwłocznie oddać go w 
ręce policji” – widnieje w regulaminie. 
Tylko ciekawe, na ile ten kontroler 
może sobie pozwolić. Bo jeśli szarpie 
inne osoby i niszczy cudze mienie, to 
już nie jest kontrola, a zwykłe łamanie 
prawa.

Tekst i zdjęcia Rafał Lipski

Uwaga, kanar!

Kobieta próbowała się wyrwać z rąk mężczyzny

Kontroler, który szarpie w ulewnym deszczu kobietę

Wsłuchaj się
w echo swojego serca

A r T Y K U ł s P O N s O r O W A N Y
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O G Ł O S Z E N I E

Starosta Piaseczyński działając na 
podstawie art. 35 ust. 1, 1b ustawy 
z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospo-
darce nieruchomościami (t.j. Dz. 
U. z 2015r, poz. 1774 z późn. zm.) 
informuje, iż na tablicy ogłoszeń 
w siedzibie Starostwa Powiatowe-
go w Piasecznie, ul. Chyliczkowska 
14 oraz na stronie internetowej 
www.piaseczno.pl, zamieszczo-
ny został wykaz nieruchomości 
Skarbu Państwa przeznaczonej 
do oddania w dzierżawę na rzecz 
dotychczasowego dzierżawcy, dot.  
lokalu użytkowego usytuowanego 
na części działki ew. nr 5/26 z ob-
rębu 6-01 m.Góra Kalwaria.
Wykaz  został podany do publicz-
nej wiadomości na okres 21 dni, 
tj. od dnia 29.04.2016 r. do dnia 
20.05.2016 r.

Starosta Piaseczyński
Wojciech Ołdakowski

R E K L A M A

\\\	 Piaseczno

Emocje rodziców 
przedszkolaków wzbudziła 
ostatnio informacja 
o rzekomych planach 
zredukowania liczby tzw. 
pomocy przedszkolnych 
w gminnych placówkach.

W łodarze Piaseczna chcą zwol-
nić panie opiekunki (czyli tak 

zwane pomoce w grupach) w przed-

szkolach publicznych w naszej gmi-
nie. Obecnie na 25 dzieci w grupie jest 
jedna pani przedszkolanka oraz jedna 
osoba do pomocy. Teraz panie do po-
mocy mają być zredukowane. Pomoc 
przedszkolna ma być jedna na 2 grupy 
– można przeczytać na jednym z lo-
kalnych portali. Rodzice postanowili 
zbierać podpisy pod petycją sprze-
ciwiającą się redukcji zatrudnienia 
w gminnych przedszkolach. 

Zapytaliśmy odpowiedzialną za 
sprawy oświatowe wiceburmistrz 

Hannę Kułakowską-Michalak, czy 
obawy rodziców są słuszne. 

– W marcu tego roku rozpoczę-
liśmy proces standaryzacji zatrud-
nienia w przedszkolach, dla których 
organem prowadzącym jest gmina 
– przyznała. I wyjaśniła, że stan-
daryzacja oznacza wprowadzenie 
jednolitych zasad obowiązujących 
w danym obszarze. W tym wypadku 
chodzi o ustalenie zasad pracy oraz 
liczby etatów na poszczególnych sta-
nowiskach. Naturalnie liczby te będą 

zmienne w zależności od liczby od-
działów i dzieci w danej placówce.

– Na konieczność taką wskazywa-
ły nie tylko panie dyrektor, ale jest to 
również jeden z punktów zapisanych 
w Strategii Oświatowej dla Gminy Pia-
seczno – podkreśliła wiceburmistrz. 
– Obecnie chcemy doprowadzić do 
takiej sytuacji, w której 11 gminnych 
przedszkoli będzie traktowane rów-
no, a zatrudnieni w nich pracownicy 
będą otrzymywać za tę samą pracę 
jednolite wynagrodzenie.

Proces standaryzacji gminnych 
przedszkoli ma być rozłożony w czasie 
na dwa lata. Jego założenia opracował 
dla gminy zewnętrzny ekspert – eko-
nomista. Ujednolicone mają być zasa-
dy zatrudniania na 4 stanowiskach: 
woźnych, pomocy kuchennych, sekre-
tarek/kierowników kancelarii oraz 
kierowników kuchni/intendentów. 
W tym roku zostaną wyrównane eta-
ty woźnych oraz pomocy kuchennych. 

– Rozmiar redukcji tych etatów jest 
inny w każdym przedszkolu i zależy od 
wcześniejszej polityki kadrowej przed-
szkola. Jak wynika z wyliczeń waha się 
od zera do jednego etatu, a w większo-
ści przedszkoli wynosi 0,5 etatu – in-
formuje Hanna Kułakowska-Michalak. 
– Dodam, że jednocześnie w każdym 
przedszkolu, w którym zostanie utwo-
rzona grupa 3-latków, pani dyrektor 
będzie miała możliwość zatrudnienia 
pomocy nauczyciela, a więc przesunię-

cia i wykorzystania ewentualnie utra-
conego etatu – zaznacza. To właśnie 
rodzice najmłodszych dzieci obawiają 
się o organizację życia przedszkola 
w przypadku, gdy zabraknie dodatko-
wych „rąk do pracy” podczas posiłków, 
korzystania z toalety czy banalnego 
przygotowania się do wyjścia na spacer.

– Myślę, że trzeba szukać oszczęd-
ności w innym miejscu, a nie w opie-
ce nad naszymi maluchami w przed-
szkolach – piszą oburzeni rodzice. 
A burmistrz odpowiada:

– Celem operacji nie jest uzyska-
nie oszczędności lecz uporządkowa-
nie systemu.

– W moim przedszkolu obecnie 
do każdego oddziału oprócz nauczy-
ciela jest przypisana pani woźna, 
a w grupie najmłodszej dziećmi opie-
kuje się również pomoc nauczyciela 
– mówi Krystyna Bernacka dyrektor 
przedszkola nr 8 przy ul. Księcia Jó-
zefa w Zalesiu Dolnym. – Po zmianach 
będę miała o jedną woźną mniej, o ile 
taki plan się utrzyma.

Arkusze organizacyjne, czyli in-
formację o planowanym zatrudnieniu 
w przyszłym roku szkolnym dyrek-
torzy 11 prowadzonych przez gminę 
przedszkoli złożyli z końcem kwiet-
nia. Ich zatwierdzeniem gmina zajmie 
się do końca maja – wtedy stanie się 
jasne, ile osób i w jakim zakresie za-
trudnią poszczególne placówki.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Standaryzacja przez redukcję

Przedszkole nr 10 przy ul. Sierakowskiego 11 to najbliższy sąsiad urzędu gminy
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\\\	 Piaseczno

Zaskakujące zmiany a czasem 
ich brak, przyniosły wybory 
nowych władz sołeckich w 
Piasecznie.

Z a nami wybory sołtysów i rad 
sołeckich. W większości gminy 

sołtysi zostali wybrani na kolejną ka-
dencję. W zaledwie 25% sołectwach 
funkcję tę sprawować będzie nowa 
osoba. Mieszkańcy Antoninowa i 
Kuleszówki powierzyli to zadanie 
Krzysztofowi Kuzce, w Bobrowcu 
dzieło mamy kontynuować będzie 
Agnieszka Mrowiec. Zaskakujące są 
zmiany w Chyliczkach, gdzie jedne-
go z bardziej znanych w Piasecznie 
sołtysów Krzysztofa Dynowskiego 
zastąpiła Małgorzata Barczyńska-
-Kraśnicka oraz w Złotokłosie, gdzie 
funkcję przestał pełnić wieloletni 
sołtys Wiesław Słowik, przekazując 
obowiązki Ewie Urbańskiej. Kolejne 
zmiany zaszły w Łbiskach, gdzie wy-
grała Honorata Bosco, oraz w Woli 
Gołkowskiej, której interesy repre-
zentować będzie teraz zasiadający w 
radzie gminy Antoni Rosłon.

Największe emocje towarzyszyły 
ostatnim według harmonogramu wy-
borom, które odbyły się 29 kwietnia 
w Józefosławiu. W tej największej w 
gminie wsi funkcję sołtysa pełnił by-
ły starosta piaseczyński Jan Dąbek. 

Zazwyczaj był też jedynym kandy-
datem na sołtysa, a w tym roku po 
raz pierwszy miał mieć konkurencję. 
Mimo wyjątkowo niefortunnej da-
ty – właśnie rozpoczynał się długi 
weekend majowy – w stołówce szkoły 
przy ul. Kameralnej pojawiły się tłu-
my. Niemniej jednak brakowało nie-
zbędnej do kworum połowy z ponad 
5 tys. uprawnionych do głosowania, 
w związku z tym, spełniając wymo-
gi formalne, burmistrz Zdzisław Lis 
zarządził drugi termin wyborczego 
zebrania wiejskiego na godzinę 19.15, 
co pozwalało dokonać ważnych wy-
borów niezależnie od liczby obecnych 
na sali wyborców. 

Spora grupa mieszkańców Józefo-
sławia wyraziła swoje niezadowolenie 
z terminu spotkania. Próbowali dociec, 
dlaczego akurat Józefosław musi mieć 
wybory w tak kontrowersyjnym termi-
nie, co skutkuje zredukowaniem liczby 
osób mogących wziąć udział w głoso-
waniu. Część mieszkańców skierowała 
wcześniej do burmistrza list z prośbą 
o zmianę daty zebrania. 

– Terminy zostały ustalone w 
marcu, w każdym tygodniu odbywały 
się co najmniej 3-4 spotkania wybor-
cze i ktoś musiał być ostatni – wyjaś-
nił Zdzisław Lis.

Ostatecznie mieszkańcy Józefo-
sławia wybierali spośród dwóch kan-
dydatur. Oprócz kończącego kaden-
cję Jana Dąbka o stanowisko sołtysa 

ubiegała się działająca dotychczas w 
radzie sołeckiej Anna Czerwieniec. 

– Kandyduję, bo uznałam, że 
mieszkańcy Józefosławia powinni 
mieć alternatywę i nie chciałam za-
wieść zaufania osób, które pytały 
mnie, czy podjęłabym się tego zadania 
– uzasadniła swój start w wyborach.

Zgromadzeni oczekiwali od kan-
dydatów przedstawienia programu 
wyborczego z wyliczeniem, jakie 
zmiany zamierzają przeprowadzić 

w miejscowości, zapominając chyba 
o zakresie kompetencji przysługują-
cych sołtysom. Wobec tego burmistrz 
przypomniał zapisy statutu regulują-
cego prawa i obowiązki sołtysa, który 
przede wszystkim pełni funkcję orga-
nu pomocniczego gminy.

Ostatecznie po raz kolejny sołty-
sem Józefosławia został Jan Dąbek, 
zdobywając 198 głosów.

– Sam jestem zaskoczony – przy-
znał. – Przy tak czarnym PR, jaki się 

mi robi, tym bardziej jest mi miło, że 
mieszkańcy mi zaufali.

Anna Czerwieniec uzyskała 99 
głosów. I odmówiła kandydowania 
do rady sołeckiej. Nowy „stary” sołtys 
będzie pracował z niemal całkowicie 
zmienionym składem rady sołeckiej, 
bowiem oprócz nowych sołtysów 
mieszkańcy gminy wybierali w kwiet-
niu również składy rad sołeckich.

Tekst i zdjęcie 
Joanna Ferlian

Sołectwa wybrały przedstawicieli

W Józefosławiu bez zmian – nadal funkcję sołtysa pełni Jan Dąbek
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\\\	 CZERSK

Z sołtys Czerska Urszulą 
Wroniewicz rozmawiała 
Agnieszka Deja.

Jak zmienił się Czersk przez ostat-
nie lata?
U.W.: Jestem przekonana, że wypięk-
niał. Nowa ul. Warecka i Książąt Ma-
zowieckich, zadbany Rynek, liczne 
imprezy plenerowe na Zamku Książąt 
Mazowieckich, zadbane elewacje bu-
dynków i ogródki przydomowe. Sło-
wem czysto, kolorowo i dużo atrakcji. 
Atrakcyjności Rynkowi dodają drew-
niane rzeźby rycerzy i w czasie świąt 
Bożego Narodzenia iluminacje świet-
lne. Od kwietnia mamy uruchomiony 
transport publiczny linii L30, który 
zapewnia połączenie z Górą Kalwarią 
i stacją PKP w Czachówku. W znacz-
nym stopniu ułatwia to życie miesz-
kańcom i dojazd turystom do malow-
niczo położonego Czerska. Wcześniej 
wspomniane ulice tzw. schetynówkę 
udało się zbudować dzięki zaanga-
żowaniu Gminy Góra Kalwaria, środ-
kom zewnętrznym z Urzędu Marszał-
kowskiego, Funduszowi Sołeckiemu 
oraz partycypacji mieszkańców, za 
co wszystkim serdecznie dziękuję. 
Na bieżąco drogi lokalne, głównie 
dojazdowe do pól, utwardzane są 
tłuczniem. Rolnicy i sadownicy ma-
ją możliwość korzystania z licznych 

szkoleń tematycznych i dotacji. To 
tyle na temat rozwoju. Odnosząc się 
do tradycji, należy podkreślić, że 
mamy poczucie obowiązku w sto-
sunku do potomnych. Pamiętamy, że 
mieszkali tu nasi bliscy, ale także lu-
dzie wielcy, chociażby Królowa Bona 
i Książęta. Nasza mała ojczyzna stała 
się kolebką Urzecza. Od czasu napi-
sania książki przez Ł.M. Stanaszka 
pt. „Nadwiślańskie Urzecze” Czersk 
jest częścią na nowo odkrytego re-
gionu etnograficznego Urzecza, któ-
ry sięga od Wilanowa do Powsina, 
Gassów, Konstancina-Jeziorny przez 
Czersk, Kępę Radwankowską po So-
bienie Jeziory aż po Wilgę. Tradycja 
tego regionu nawiązuje do dawnych 
zwyczajów, połowu ryb, flisactwa, 
strojów ludowych, jedzenia i śpie-
wu. Amatorski zespół „URZECZEni” 
działający przy TOnZ Czersk, które-
go jestem członkiem, krzewi kultu-
rę i tradycję poprzez śpiew, taniec, 
stroje ludowe wykonane pod czuj-
nym okiem eksperta Elżbiety Piskorz 
Branakovej. 

W tradycji nie może zabraknąć 
jedzenia, które jest elementarną po-
trzebą człowieka. Dlatego powracamy 
do dawnych potraw takich jak siufo-
rek, barszcz chrzanowy czy sytocha. 

Z historią Czerska i nie tylko mogą 
zapoznać się także dzieci i młodzież, 
biorąc udział w cyklicznych wykła-
dach „Żywych Lekcji Historii”.

Jakie zmiany czekają Czersk 
w najbliższych latach?
U.W.: Potrzeb jest wiele i marzeń 
jest wiele, ale wraz z mieszkańcami 
staramy się priorytetowo traktować 
sprawy dotyczące budowy kanaliza-
cji. Chodzi o dokończenie budowy za-
dania ,,Ul. Wojska Polskiego – Zamek 
Czersk’’ i ujętej obecnie w planach 
budżetowych kanalizacji ul. Przybo-
rowie i przyboczne. Kolejną ważną 
sprawą są zmiany planów zagospo-
darowania przestrzennego. Budowa 
ścieżki wokół jeziora czerskiego, któ-
re jest pomnikiem przyrody, budowa 
trasy rowerowej do Góry Kalwarii 
oraz muzeum, gdzie moglibyśmy 
wystawić odkrytą przed laty szkutę. 
Potrzebny jest nam także parking 
w okolicach cmentarza.

Chcemy mieć piękny murowany 
przystanek autobusowy w centrum 
miejscowości. Myślimy o budowie 
zastawki na jeziorze. Ponadto pro-
simy o remont mostu i naprawienie 
osuwisk w ul. Warszawskiej i utwar-
dzenie ul. ks. Sikorskiego. Dodatkowo 
planujemy w tym roku wykonać rzeź-
bę Królowej Bony, by podkreślić, że 
Czersk to region historyczno-sadow-
niczy. Zapewne ludzie pamiętają, że 
to właśnie ona sprowadziła do Polski 
owoce i warzywa.

Oczywiście tych zaplanowanych 
zmian nikt nie jest w stanie dokonać 
w pojedynkę. Potrzebna jest chęć 

i współpraca wszystkich, którzy mają 
na te zmiany wpływ. 
Jak by Pani opisała społeczność 
Czerska?
U.W.: W chwili obecnej dość zróż-
nicowana. W dawniejszych czasach 
przeważali w niej rolnicy i sadowni-
cy oraz osoby skoligacone rodowo. 
Obecnie znaczna część mieszkańców 
to ludzie napływowi, którym Czersk 
się spodobał, ale zawodowo pracują 
poza miejscem zamieszkania w po-
bliskim Piasecznie lub w stolicy. Po-
została część mieszkańców to dzieci 
i osoby starsze. Myślę, że wszyscy 
kochamy Czersk, tylko każdy na swój 
styl. Staramy się integrować, ale nie 
narzucać. Bardzo lubimy być gościnni 
i otwarci oraz komunikatywni. Z to-
lerancją bywa różnie. W sytuacjach 
trudnych potrafimy wypracować 
kompromis. Większość ludzi to osoby 

wykształcone i bywające w świecie. 
Nie zaobserwowałam także skrajnej 
biedy.
Co może Pani powiedzieć o strefie 
kulturalno-społecznej Czeska?
U.W.: Do niedawna kultura była 
postrzegana jako obszar kosztów. 
Obecnie traktowana jest jako dobra 
inwestycja w rozwój. Kultura rozwi-
ja ludzkie kompetencje, opiera się 
na kapitale ludzkim, tworzy lokalne 
więzi, buduje podmiotową tożsamość 
i wreszcie umacnia spójność społecz-
ną. Jest wysoce prawdopodobne, że 
dobra polityka kulturalno-społeczna 
jest obszarem, w którym można pla-
nować wpływ sprawczy na motywa-
cyjną część tej sfery na lokowanie 
kapitału w dziedzictwo kulturowe, 
rozwój i innowacyjność. Mam na-
dzieję, że atmosfera życzliwości dla 
inwestycji w tej sferze przyniesie obo-
pólną korzyść i znajdzie akceptację 
społeczną. Dzięki temu, co się dzieje 
wokół nas, mamy o czym rozmawiać, 
o co walczyć i o co dbać, mamy też 
marzenia na przyszłość.
Co według Pani jest mocną stroną 
Czerska?
U.W.: Z pewnością malownicze poło-
żenie na wzgórzu zamkowym. Ruiny 
Zamku Książąt Mazowieckich, zabyt-
ki, bliskość stolicy, liczne atrakcje 
plenerowe, czyste środowisko, lasy 
i jezioro czerskie, zachowana równo-
waga pomiędzy rozwojem a tradycją, 
kwitnące sady, dobra komunikacja 
i gościnność mieszkańców. Czersk jest 
nazywany perełką Mazowsza, a to do 
czegoś zobowiązuje. Chcemy lepiej 
żyć, rozwijać się, ale jednocześnie 
dbać o historię i tradycję.

SPOŁECZEŃSTWO

A R T Y K U Ł S P O N S O R O W A N Y

Od ponad 20 lat Pracownia Kamie-
niarstwa Budowlanego Dariusza Rosy 
produkuje dla Państwa wszystko z ka-
mieni naturalnych oraz konglomera-
tów kwarcowych gwarantując wyso-
kiej jakości wyroby oraz terminowość 
usług. Nasza Pracownia ukierunko-
wana jest na współpracę z klientami 
indywidualnymi, architektami oraz 
projektantami wnętrz. Realizujemy 
indywidualne,niepowtarzalne projek-
ty będące ciekawym uzupełnieniem 
i ozdobą wielu domów, hoteli, a także 
mieszkań czy biur.

DARIO-STONE oferuje Państwu 
blaty do kuchni, łazienek, posadzki, 
kominki, schody, parapety jak rów-
nież okładziny ścian. Fachowa kadra 
chętnie doradzi każdemu Klientowi, 
który z kamieni : granit, marmur, tra-
wertyn, onyks, piaskowiec czy konglo-
merat kwarcowy można wykorzystać 
do konkretnego projektu, oprócz tych 
surowców pracujemy na ultra nowo-
czesnych materiałach jak Dekton czy 
spieki kwarcowe, które są najodpor-
niejsze na zarysowania i plamienie.

Zapraszamy do odwiedzenia 
naszej witryny www.dario-stone.
pl,gdzie znajdą Państwo przykłady 
realizacji i rodzaje wykorzystywanych 
materiałów oraz punktu handlowego 
w Lesznowoli lub biura przy Pracowni 
w Milanówku.

Dariusz Rosa – właściciel

PRACOWNIA KAMIENIARSTWA 
BUDOWLANEGO DARIO STONE

Sklep w Lesznowoli ul. Słoneczna 132
Tel. 797 092 025, 697 092 025, 

22 724 08 80
www.dario-stone.pl 

biuro@dario-stone.pl

,,Wydobywamy piękno 
 z kamienia’’

Tradycja i rozwój

Urszula Wroniewicz z burmistrzem 
Dariuszem Zielińskim

\\\	 CZERSK

W piątek 6 maja na dziedzińcu 
Zamku w Czersku Urząd 
Gminy Góra Kalwaria 
zorganizował śniadanie 
prasowe.

P odczas spotkania Daniel Suknie-
wicz, projektant i koordynator Szla-

ku Książąt Mazowieckich, w bardzo cie-
kawy sposób zaprezentował ideę Tur-
nieju Miast oraz przybliżył szczegóły 
realizacji Turnieju na Zamku w Czersku.

\\\	� Turniej Miast 
– zmagania o tytuł stolicy 
Księstwa Mazowieckiego
To cykl plenerowych imprez na 

szlaku Książąt Mazowieckich. Tur-
nieje odbędą się w siedmiu malowni-
czych miejscach od maja do września 
2016 roku. Podczas każdej z imprez 
będą toczyć się dwie rywalizacje. 
Pierwsza – dla zespołów z poszcze-

gólnych mazowieckich miejscowości, 
druga – otwarta dla wszystkich chęt-
nych osób. Przez cały czas trwania 
Turnieju będzie prowadzona klasy-
fikacja dla zespołów i osób wystę-
pujących indywidualne. W trakcie 
Wielkiego Finału na zamku w Czer-
sku zostaną wyłonione najlepsze ze-
społy oraz osoby indywidualne, które 
zdobyły najwięcej punktów podczas 
wszystkich zmagań turniejowych. 
Na zwycięzców czekają wyjątkowe 
nagrody!

\\\	� Szczypta historii
W każdych zawodach reprezenta-

cje poszczególnych miast będą starto-
wać w innych konkurencjach i każdym 
zawodom towarzyszyć będzie inny 
motyw przewodni. Tym motywem 
przewodnim będzie historia lub legen-
da związana z miejscem, gdzie odbywa 
się rywalizacja. Konkurencje – wzoro-
wane na średniowieczne, będą ściśle 
związane z tą opowieścią. Dzięki te-

mu zawody staną się 
bardziej emocjonu-
jące, zaś publiczność 
pozna ciekawostki 
związane z miejscem 
zawodów.

– Ideą organizo-
wanych turniejów 
jest integracja lokal-
nych społeczności 
przy dobrej zabawie 
i  rywalizacji  oraz 

przybliżenie historii danych miejsc – 
powiedział Daniel Sukniewicz.

\\\	� Góra Kalwaria 
pręży muskuły
Podczas piątkowego spotkania 

Daniel Sukniewicz przedstawił dru-
żynę, która w Turnieju będzie repre-
zentowała Gorę Kalwarię. 

I tak w szranki staną: Monika Ma-
ciak – kierownik Referatu Pozyskiwa-
nia Środków Zewnętrznych, Dorota 
Zielińska – asystent burmistrza ds. 
polityki informacyjnej, Paweł Macie-
jewski – Dyrektor Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Górze Kalwarii, Wojciech 
Skolimowski – Ratownik WOPR, Piotr 
Milewski – Ośrodek Kultury w Górze 
Kalwarii (organizator imprez rodzin-
nych), Szymon Krupa – Ośrodek Kultu-
ry w Górze Kalwarii (wolontariat Mie-
szalnia kolorów, oferta dla młodzieży, 
obsługa imprez), Marta Surda –Mło-
dzieżowa Rada Miejska, Angelika Hry-
niewska – Młodzieżowa Rada Miejska.

Honorowym uczestnikiem Turnie-
ju będzie burmistrz, Dariusz Zieliński, 
a honorowym kibicem Dariusz Falana 
– dyrektor Ośrodka Kultury w Górze 
Kalwarii. Hasłem zagrzewającym do 
walki będzie „Góra górą”. 

Drużynie Góry Kalwarii życzymy 
sukcesów, a czytelników zapraszamy 
na Wielki Finał na Zamku w Czersku, 
10 września 2016. My też tam będzie-
my, trzymając mocno kciuki za druży-
nę Góry Kalwarii.�  A.P.

Na szlaku Turnieju Miast

Od lewej: Daniel Sutniewicz, drużyna Góry, burmistrz 
Dariusz Zieliński
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„Pióropusz dymu 
i radioaktywnych odpadów 
wzniósł się wysoko pod niebo, 
skąd popłynął na północ, 
nad Białoruś i Skandynawię. 
W ciągu kilku dni toksyczny 
opad rozprzestrzenił się 
nad prawie całą Europą”. 
(„National Geographic”)

O godzinie piątej rano 26 kwietnia 
1986 roku sekretarz generalny 

KC KPZR Michaił Gorbaczow odbył 
rozmowę telefoniczną, z której do-
wiedział się, że w elektrowni atomo-
wej w Czarnobylu nastąpiła awaria 
reaktora. Tylko tyle. Było to kłam-
stwo, półprawda, gdyż nie poinfor-
mowano go w tej rozmowie o skali 
awarii. Najdziwniejsze jest to, że tak 
naprawdę nigdy nie poznamy praw-
dy o Czarnobylu, będą krążyć w pra-
sie, literaturze i filmie różne opinie 
ekspertów, ale ani ONZ, ani UE nie 
podejmą solidnych i sensownych ba-
dań naukowych, chociażby po to, aby 

w przyszłości wyeliminować błędy 
popełnione w 1986 roku. Nigdy nie 
dowiemy się, jak sądzę, co się stało 
z tymi 600 żołnierzami wziętymi 
z frontu w Afganistanie i zatrudnio-
nymi do gaszenia płonącego reakto-
ra. A może nigdy ich nie było? Może 
było ich sześciu, a nie sześciuset. Nie 
mam zamiaru roztrząsać tu kwestii 
spornych, ani sugerować swoich 
wniosków. Europa w 1986 roku sta-
ła na progu kolosalnych zmian spo-
łecznych i geograficznych. Anatomia 
kłamstwa specyficzna dla ustroju so-
cjalistycznego była wszystkim znana, 
jak i znana była specyfika budowania 
informacji i manipulowanie nią. Ludz-
kość dowiedziała się, jak bardzo życie 
jednostki nie jest warte dla przywód-
ców państwa totalitarnego. Awaria 
w Czarnobylu to przede wszystkim 
katastrofa socjologiczna.

O awarii w elektrowni atomowej 
dowiedziałam się NIE od naukowców 
radzieckich, których Michaił Gorba-
czow oddelegował do Czarnobyla 
i Prypeci, aby zorientowali się w skali 

zjawiska, tylko dowiedziałam się od 
Szwedów, którzy nagle spostrzegli, że 
dziwnie wzrósł poziom radioaktywno-
ści na ich terenie. Radio Wolna Europa 
podało informację, że nad terytorium 
rosyjskim lokalizuje się ogromny wy-
ciek substancji radioaktywnych, szcze-
gólnie wyciek radioaktywnego jodu 
i cezu. Pamiętam, że od razu przyję-
łam tę informację bardzo serio. A gdy 
w końcu 29 i 30 kwietnia podano do 
wiadomości, że nastąpiła awaria elek-
trowni atomowej, przestraszyłam się 
nie na żarty. Zadzwoniłam do lekarza 
dyżurnego kraju, który rzeczowo i spo-
kojnie powiedział mi, co mam robić. 
Dzwoniłam do niego jeszcze parę razy 
i zawsze byłam potraktowana z dużą 
cierpliwością i otrzymywałam pro-
fesjonalne wskazówki. Zamknęliśmy 
dzieci w domu, pies za każdym powro-
tem z podwórka był wycierany mokrą 
szmatką. Pogoda była bajeczna, bez-
chmurne niebo i około 25 stopni cie-
pła w dzień. W Piasecznie natychmiast 
zorganizowano placówki podające płyn 
Lugola (przedszkola, szkoły, przychod-
nię zdrowia). W przedszkolu nr 5 przy 

al. Róż rejestrowano dzieci, którym 
podano roztwór, nikomu nie przyszło 
jednak do głowy, aby z tego powodu 
robić zbytnią biurokrację. Aptekarze 
sporządzali miksturę i rozdawali, komu 
była potrzebna, nie zważając, że w TV 
mówiono tylko o dzieciach do lat 16. 
Pani aptekarka z Zalesia Górnego wyda-
wała roztwór płynu wszystkim, którzy 
chcieli go wypić. Zapytała mnie tylko, ile 
osób mam w rodzinie i w jakim wieku. 
Dziś okazuje się, że byliśmy jedynym 
krajem w Europie, który zastosował 
profilaktykę na tak szeroką skalę. Roz-
twór Lugola przyjęło, jak się szacuje, 17 
milionów ludzi w Polsce (dzieci i doro-
słych), a i tak uważam, że obliczenia te 
są zaniżone. Skąd takie zapasy płynu 
Lugola w Polsce? Czy ktoś się nad tym 
zastanowił? Spodziewano się wojny 
z użyciem broni atomowej?

Jakie było Piaseczno w 1986 ro-
ku? Na pewno było to miasto dość dy-
namicznie rozwijające się za sprawą 
świetnie funkcjonujących zakładów 
elektronicznych takich jak Unitra-Pol-
kolor, Zelos i Lamina, zatrudniających 
kilka tysięcy pracowników. Sklepy 
w tym czasie świeciły pustymi pułka-
mi, a pracownicy dużych zakładów po-
bierali godziwe wynagrodzenia, trze-
ba było gdzieś te pieniądze wydawać. 
W mieście funkcjonował sklep PEWEX 
w dwóch lokalach przy ulicy Puław-
skiej. W jednym z nich były ubrania, 
w drugim artykuły spożywcze. Sklepy 
te miały ogromne powodzenie, co po-
winno dziwić wszystkich, gdyż posia-
danie obcej waluty było prawnie ogra-
niczone, ale nikt nie respektował tego 
prawa. Mieszkańcy Piaseczna mieli 
pieniądze i wydawali je w PEWEX-ie, 
na warszawskim i rembertowskim 
bazarze, w restauracjach Panorama 
i Kineskop, wyjeżdżali na wakacje do 
polskich pensjonatów, modne były 
też wczasy w Bułgarii i nad węgier-
skim Balatonem. Biuro paszportowe 
mieszczące się w budynku komendy 
MO przy rynku było oblegane, już od 
rana ustawiała się kolejka z wnioskami 
o paszport. Niektórzy mieli szczęście 
i otrzymywali wymarzony dokument, 
inni dostawali odmowę, powód odmo-

wy nazywano „wyższymi przyczynami 
państwowymi”.

Dość charakterystyczna dla wy-
glądu miasta stała się w tym czasie 
pajęczyna trakcji trolejbusowej. Linia 
trolejbusowa uruchomiona 1 czerw-
ca 1983 roku na trasie Wilanowska – 
Puławska – Iwiczna Puławska – Pia-
seczno Szkolna. Powrót: Piaseczno 
Szkolna – Chyliczkowska – Armii Kra-
jowej – Puławska. Ostatni i zarazem 
pierwszy przystanek trolejbusu był 
właśnie przy sklepach PEWEX. Wielką 
atrakcją dla piaseczyńskich dzieci z lat 
osiemdziesiątych był prawdziwy czołg 
stojący wśród „skał” przed Urzędem 
Miasta i czarodziejski sklep z zabaw-
kami „Czerwony Kapturek”. Dziwne 
to były czasy i bardzo trudno je zde-
finiować. Jeśli Piaseczno miałoby być 
reprezentatywne dla PRL-u, to można 
by było określić ten czas jako czekanie 
na finał zwariowanej opery buffa, któ-
rej śpiewacy są solidnie przygotowani, 
kompozytor zwiał kajakiem do Szwecji, 
a pierwszy skrzypek z orkiestry właś-
nie kupuje u babci klozetowej cielęcinę 
i nie ma czasu na zagranie finału. I właś-
nie wtedy przychodzi wiadomość, że 
w pewnej elektrowni atomowej na-
stąpiła katastrofa. Pierwszy sekretarz 
partii Ukrainy Włodymyr Szczerbycki 
nawołuje obywateli do defilowania 
w pochodzie pierwszomajowym, sam 
bierze w tymże pochodzie udział wraz 
z całą rodziną. Wszyscy uczestnicy de-
filady zostają narażeni na chorobę po-
promienną, a Szczerbycki w 1990 roku, 
w cztery lata po sławnym pochodzie 
pierwszomajowym, popełnia samo-
bójstwo. W polskich wiadomościach 
Dziennika Telewizyjnego z 1 maja 1986 
roku twierdzi się, że uczestników po-
chodu było więcej niż w roku poprzed-
nim, co jest mało prawdopodobne, ale 
i tak już nikt nie wierzy w podawane 
w mediach brednie. Od czasu wprowa-
dzenia stanu wojennego w Piasecznie 
nie odbywają się pochody.

Małgorzata Szturomska

Anatomia kłamstwa

Kartka z Książeczki Zdrowia Dziecka, na końcu wpis z 30.04.86 płyn Lugola

Sieć trolejbusowa nad ul. Puławską 1985

Budynek przy ul. Puławskiej , na parterze sklep PEWEX

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl
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\\\ Konstancin-Jeziorna

W ubiegły weekend odbył 
się zlot tradycyjnych, 
drewnianych łodzi wiślanych 
w Gassach w gminie 
Konstancin-Jeziorna. 
Uczestnicy, publiczność oraz 
pogoda dopisali.

„Flis Festiwal. Spotkanie kultur 
nadrzecznych na Łużycu” powstał, 
aby promować kulturę Urzecza – mi-
kroregionu etnograficznego zajmu-
jącego tereny po obu stronach Wisły, 
ciągnącego się od Saskiej Kępy aż po 
gminę Góra Kalwaria. Kultura Urzecza 
związana jest z handlem rzecznym, 
flisakami oraz osadnictwem olęder-
skim.

Jak informuje dr Łukasz Mau-
rycy Stanaszek, odkrywca Urzecza 
oraz jeden z organizatorów festi-

walu, ideą imprezy jest odbudowa 
flisacko-olęderskiej tożsamości 
Urzecza. Organizatorzy pragną pro-
mować autentyczną kulturę ludową 
regionu, czyli tradycyjny flis rzecz-
ny, zanikające zawody wiślane, mu-
zykę, tańce i stroje, dawne pieśni 
i przyśpiewki, czy też unikatowe łu-

rzyckie przysmaki, takie jak sytocha 
czy siuforek.

W trakcie festiwalu można było 
podziwiać oraz przepłynąć się tra-
dycyjnymi drewnianymi wiślanymi 
łodziami, w bindudze obejrzeć rekon-
strukcję siedliska flisackiego z dymią-
cymi kociołkami, skosztować sytochy, 
miodu z Cieciszewa czy siuforka, 
a także podziwiać występy zespołów 
regionalnych. Można było się także 
dowiedzieć, czym różni się pychówka 
od jednopasmówki, czy barka od baty.

Było mnóstwo atrakcji dla dzieci, 
kramy z rękodziełem, pyszne jedze-
nie i dobra muzyka oraz dużo wody 
i słońca. Przy okazji można było prze-
płynąć promem z Gassów do Karcze-
wa, który, przypominamy, już działa. 

Czekamy na VI edycję w przy-
szłym roku.

Tekst i zdjęcia Joanna Grela

Flis Festiwal po raz piąty

Bańki mydlane były jedną z wielu atrakcji dla dzieci

Łodzie w bindudze

\\\  Ankieta na temat
wydarzeń kulturalnych
Centrum Kultury w Piasecznie za-

chęca do wypełnienia ankiety prze-
prowadzanej w ramach projektu „Ra-
zem dla kultury – Inicjatywy lokalne”. 
Inicjatywa jest częścią programu Dom 
Kultury + Inicjatywy lokalne 2016 re-
alizowanego przez Narodowe Cen-
trum Kultury.

Celem strategicznym programu Na-
rodowego Centrum Kultury Dom Kultu-
ry+ Inicjatywy lokalne jest inicjowanie 
działań mających na celu wzmocnienie 
zaangażowania domów kultury w ży-
cie społeczności lokalnej, odkrywanie 
i rozwijanie potencjału i kapitału kultu-
rowego jej członków oraz kulturotwór-
czych zasobów społeczności.

Ankieta dostępna jest pod adre-
sem: http://centrumkulturypiasecz-
no.badanie.net.

\\\  Konsultacje społeczne
W dniach od 25 kwietnia do 16 ma-

ja odbywają się konsultacje społeczne 
projektu dotyczącego Planu zrównowa-
żonego rozwoju publicznego transpor-
tu zbiorowego dla powiatu piaseczyń-
skiego. Starostwo Powiatowe zaprasza 
mieszkańców i zainteresowane instytu-
cje bądź organizacje do składania uwag 
lub propozycji zmian dotyczących pla-
nu transportowego. W ramach konsul-
tacji społecznych wszelkie uwagi będą 
przyjmowane jedynie w formie pisem-
nej, na specjalnie przygotowanym for-
mularzu. Plan transportowy i formularz 
zgłaszania uwag są dostępne w wersji 
elektronicznej na stronie internetowej 

www.piaseczno.pl, na www.bip.bip.
piaseczno.pl a także w wersji papie-
rowej w Starostwie Powiatowym przy 
ulicy Chyliczkowskiej 14, w Kancelarii 
ogólnej w godz. od 8.30 do 15.00 w dni 
pracujące.

\\\  Konsultacje
w Konstancinie
Urząd Miasta i Gminy Konstan-

cin-Jeziorna udostępnił do wglądu 
publicznego projekt uproszczonego 
planu urządzenia lasów prywatnych 
położonych w gminie Konstancin-Je-
ziorna. Plan przedstawia wszystkie 
obręby ewidencyjne. W poniedzia-
łek, 16 maja, odbędą się konsultacje 
społeczne, podczas których udzielane 
będą informacje na temat zapisów za-
wartych w dokumencie.

\\\  Nowa siłownia
W Parku Zdrojowym w Konstanci-

nie-Jeziornie trwają prace budowalno-
-montażowe nowej siłowni pod chmur-
ką. Skwer rekreacyjno-sportowy posia-
dać będzie aż 15 urządzeń do ćwiczeń, 
w tym 3 dla osób niepełnosprawnych. 
Siłownia ma być czynna całą dobę przez 
7 dni w tygodniu. Każdy będzie mógł 
z niej skorzystać za darmo.

\\\  Remont ZS nr 3
Zespół Szkół nr 3 w Konstancinie-

-Jeziornie doczeka się remontu. Prace 
obejmować będą położenie nowych 
wykładzin, malowanie ścian i wymia-
nę drzwi do sali gimnastycznej. Remont 
rozpocznie się 27 czerwca, planowane 
zakończenie prac to 24 sierpnia.

\\\    W sKrÓcie
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\\\	 PIASECZNO

W niedzielę, 1 maja, odbyła 
się Piaseczyńska Mila 
Konstytucyjna.

T o już XVI edycja imprezy biego-
wej organizowanej przez Sto-

warzyszenie Rekreacyjno-Sportowe 
„Kondycja”. Wydarzenie cieszy się 
ogromną popularnością. Nie inaczej 
było w tym roku – na starcie pojawi-
ło się około 460 zawodników, a jesz-
cze większa grupa zgromadziła się 
wzdłuż trasy, dopingując uczestni-
ków. Czas do startów umilała wszyst-
kim muzyka grana ze sceny na rynku. 

Impreza rozpoczęła się o 9.30 
weryfikacją zawodników. Chętnych 
nie brakowało, organizatorzy już 29 
kwietnia ogłosili, że muszą zamknąć 
zapisy ze względu na zapełnienie listy 

zawodników. W Piaseczyńskiej Mili 
Konstytucyjnej zaprezentowali się 
biegacze w różnym wieku i z różnym 
doświadczeniem w tej dyscyplinie. 
Przed startem każdy z uczestników 
otrzymał numer startowy zaopa-
trzony w chip do pomiaru czasu. 
Wyniki biegaczy wyświetlane były 
na specjalnej tablicy ustawionej na 
pl. Piłsudskiego. Piaseczyńską Milę 
Konstytucyjną uroczyście otworzy-
ła, wystrzałem z pistoletu podczas 
pierwszego biegu, wiceburmistrz 
Hanna Kułakowska-Michalak.

Zawodnicy ścigali się na dystan-
sach podzielonych według wieku bie-
gaczy. Konkurencje nie były dzielone 
według płci uczestników. Rywalizacja 
rozpoczęła się o 11.15. Najmłodsi za-
wodnicy przebiegli, często w asyście 
rodziców, 100 metrów, starsze dzieci 
– 400 (klasy I-III szkoły podstawo-

wej) i 800 metrów (klasy IV-VI szkoły 
podstawowej). Bieg główny open ko-
biet i mężczyzn to dystans tytułowej 
mili, czyli 1609 metrów. W tej katego-
rii wystartowało aż 200 zawodników. 
Przed biegiem odbyła się wspólna, 
tradycyjna już rozgrzewka. Wszyscy 
uczestnicy otrzymali pamiątkowy 
medal przyznawany na mecie po każ-
dym z biegów.

Kolejna okazja do sprawdzenia się 
w zawodach biegowych już 28 ma-
ja podczas IV Edycji Piaseczyńskiej 
Piątki.

Tekst i zdjęcia Agnieszka Deja

\\\	 Konstancin-Jeziorna

Po remoncie zabytkowa willa 
„Biała” zostanie przeznaczona 
na cele publiczne.

W illa „Biała” znajdująca się przy 
Mickiewicza 7 to niewątpliwie 

jeden z najbardziej okazałych budyn-
ków w Konstancinie. Swoim stylem 
nawiązuje do willi szwajcarskich – 
rozczłonkowana bryła, łamany dach, 
drewniane dekoracje elewacji i zdo-
biona weranda. Została wybudowa-
na w 1903 roku zgodnie z projektem 
Józefa Piusa Dziekońskiego. Zlecenio-
dawcą była Leonia Rudzka – właści-
cielka pensji dla dziewcząt, a budynek 
pełnił funkcję internatu. Jeszcze nie-

dawno znajdowały się w niej lokale 
komunalne.

W styczniu 2015 roku w willi 
wybuchł pożar. Spłonęło poddasze 
i fragment dachu. Ewakuowano 23 
osoby, którym gmina zapewniła inne 
lokum. Mimo iż same mieszkania nie 
ucierpiały, budynek nie nadaje się do 
tego, żeby w nim dalej mieszkać.

Początkowo gmina rozważa-
ła rozbiórkę willi, ale po spotkaniu 
z konserwatorem zabytków decyzja 
została zmieniona. Szczegóły doty-
czące dalszej przyszłości budynku nie 
były jednak znane.

Ostatnio doszło do kolejnego 
spotkania burmistrza z mazowieckim 
konserwatorem zabytków. W czasie 
sesji rady miejskiej burmistrz poin-
formował, że zabytek zostanie od-
budowany i przeznaczony na cele 
publiczne. Nie wrócą do niej jednak 
lokatorzy, gdyż przepisy przeciwpo-
żarowe znacząco ograniczają liczbę 
lokali, które mogłyby powstać w bu-
dynku.

Tekst i zdjęcia Rafał Lipski

Rozbiegane Piaseczno

Willa „Biała”

Dla mieszkańców
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Nabyłem drogą kupna dysk ze-
wnętrzny do mojego laptopa, 
po to, by uratować dane z uszko-

dzonego dysku twardego. Mam na-
dzieję, że rozumiecie, o czym piszę, 
bo przyznam się, że ja tylko udaję, że 
rozumiem. Nie znam się na kompute-
rach, choć czasem okazuje się, że i tak 
wiem na ten temat więcej niż paru 
moich kumpli. Laptop przez tydzień 
był w naprawie, więc byłem pozba-
wiony dostępu do internetu. Mogłem 
co prawda wejść sobie w internet do-
stępny w moim smartphonie, ale nie 
bardzo lubię, więc robiłem to spora-
dycznie. Tak więc przez tydzień mo-
głem zająć się czymś innym i nawet 
okazało się, że nie bardzo tęsknie za 
rozmowami czy wymianą opinii na 
Facebooku, nie sprawdzałem wia-
domości w skrzynkach pocztowych 
i nie grzebałem w newsach z portali 
informacyjnych. Poszedłem nawet da-
lej – przez ten tydzień właściwie nie 
oglądałem wiadomości w telewizji, 
co zwykle jest stałym punktem dnia 
powszedniego. I okazało się, że ten 
odpoczynek (bo to był odpoczynek, 
a nie cierpienie spowodowane bra-
kiem dostępu do najnowszych wiado-
mości z kraju i zagranicy) zrobił bardzo 
fajnie mojej steranej psyche. Okazało 
się, że są na świecie książki, że w ogro-
dzie wszystko pięknie kwitnie, a słoń-
ce grzeje cudnie, co nareszcie mogłem 
dostrzec. Zwykle funkcjonuję nocą, bo 

właśnie nocą pisze mi się najlepiej, 
jest cisza i spokój, ale... co by tu nie 
mówić – zbyt zdrowe to nie jest, a do 
tego człowiek staje się czymś na po-
dobieństwo wampira, któremu pro-
mienie słońca wypalają oczy, a jeśli już 
trzeba wyjść na świat to koniecznie 
w ciemnych okularach, nawet wtedy 
gdy dzień jest pochmurny.

Jestem zdania, że nie interesując 
się tym, co dzieje się w polityce (bo 
jestem taki zmęczony bzdurami, które 
wciskają nam politycy), to działanie 
strusia chowającego głowę w piasek, 
który jest przekonany, że nikt go nie 
widzi. Wiatr historii wieje od pół roku 
szczególnie mocno i nie zauważając, 
nie uczestnicząc w tym, co się dzieje, 
to pozbywanie się swoich praw i obo-
wiązków względem wspólnej ojczyzny. 
Na takie lenistwo stać nas wyłącznie 
w czasach, w których w naszej wspól-
nej ojczyźnie wszystko odbywa się 
w miarę spokojnie, ale nie wtedy, gdy 
ważą się losy Polski, naszego członko-
stwa w Unii Europejskiej i paru innych 
ważnych rzeczy. Urodziłem się i dojrze-
wałem w czasach, gdy zdarzało się, że 
coś się zepsuje, to należy to naprawić, 
a nie opluć, wyrzucić i kupić sobie coś 
nowego, bo nie stać nas na wyrzuca-
nie czegokolwiek, co działa, a może się 
zdarzyć, że nie będzie nas również stać 
na kupno czegoś nowego.

Wrócę do mojego naprawionego 
laptopa. Aby znowu funkcjonował, 

muszę wykonać całą masę instalacji 
utraconych programów, aktualiza-
cji tych, które ocalały, przeniesienia 
danych z dysku zewnętrznego, które 
udało się uratować, na całkiem nowy 
dysk twardy w laptopie. To trwa wie-
le godzin i choć robię to od dwóch 
dni, to do końca tych operacji jesz-
cze daleko. Bo wszelkie naprawy to 
oczywiście wysiłek, ale nagrodą za to 
jest to, że będę miał wyłącznie rzeczy 
potrzebne mi, że pozbędę się śmie-
ci nagromadzonych przez wiele lat, 
a samo urządzenie będzie działało 
o wiele sprawniej niż przed naprawą. 
Warto więc naprawiać, bo, jak stwier-
dził specjalista w punkcie serwisowym 
mojego laptopa, sprzęt jest wysokiej 
jakości i są duże szanse, że będzie mi 
służył jeszcze długo. Śmiem sądzić, 
że z Polską jest podobnie – nasz kraj 
w swojej istocie jest wysokiej jakości 
i pomimo tego że pewne elementy 
nie są najwyższej jakości, to przecież 
wystarczą drobne poprawki i wszystko 
będzie dobrze. Niestety, do „napra-
wiania” naszego kraju dorwały się 
istoty przypominające szympansa 
z młotkiem, a nie fachowcy, którym 
można spokojnie powierzyć to donio-
słej wagi zadanie.

Gdy byłem dzieckiem, wszystko 
było jakieś łatwiejsze, bardziej oczywi-
ste. Dużo graliśmy w nogę. Zdarzały się 
mecze „wyjazdowe” tzn. mecz z druży-
ną z sąsiedniego osiedla. Musieliśmy 
wtedy wybrać „reprezentację” z nasze-
go podwórka. Do „reprezentacji” nie 
pchał się żaden łamaga, który w gałę 
grać nie potrafił, a jeśli już taki się zda-

rzył, to zwy-
czajnie był 
p o m i j a n y 
w wyborach, 
bo chcieli-
śmy mecz 
wygrać i po-
kazać się z jak najlepszej strony. Ta za-
sada zaczęła działać (po raz pierwszy 
od wielu lat) w polskiej reprezentacji 
piłki możnej i wydaje się, że przynosi 
to dobre wyniki. Niestety – w innych 
dziedzinach wydaje się, że reprezen-
tować nasze podwórko zaczęły totalne 
łamagi, a co gorsza, zostali oni wybrani 
przez chłopców i dziewczynki z naszego 
podwórka.

Jest gorzej – chłopcy i dziew-
czynki, które dokonały wyboru, nie 
dostrzegają, jaki błąd popełnili, brnąc 
w przekonaniu, że wszystko skończy 
się sukcesem, choć wszystko dookoła 
wali się a nasze podwórko w oczach 
innych osiedli jest postrzegane jako 
zgraja nieudaczników i szkodników 
niemających pojęcia, co czynią. To 
może się skończyć tylko jednym – 
wykluczeniem z rozgrywek. Ale tak 
się składa, że to jedyna opcja w jakiej 
możemy uczestniczyć, jeśli nie chce-
my w przyszłości jedynie przyglądać 
się, jak grają inni. Czy ja piszę o poli-
tyce? Ależ skąd – dziś tak sobie tylko 
dywaguję na tematy sportowe z dzie-
ciństwa i co się zdarzy, jeśli nie dbamy 
o nasze laptopy i chcemy je zarżnąć. 

 Ryszard „Pako” Fajer 

\\\  FAJERWERKI

Zabawy podwórkowe

napisz do autora
r.fajer@przegladpiaseczynski.pl

Wystartuj 
w piątce!
\\\	 piaseczno

Trwają zapisy do IV edycji 
Piaseczyńskiej Piątki, która 
odbędzie się w sobotę 28 maja 
2016 na Stadionie Miejskim 
w Piasecznie.

Bieganie staje się coraz popular-
niejszym sportem. Nie dziwi więc, 

że i imprezy biegowe cieszą się dużym 
zainteresowaniem. Niedawno mogli-
śmy podziwiać zawodników podczas 
16 edycji Piaseczyńskiej Mili Konsty-
tucyjnej. Numerów startowych zabra-
kło już na kilka dni przed zawodami, 
ale organizator – Stowarzyszenie Re-
kreacyjno-Sportowe „Kondycja” – już 
wtedy zapraszał na następne wyda-
rzenie biegowe – Piaseczyńską Piątkę.

Zapisy na kolejną edycję Piase-
czyńskiej Piątki już ruszyły. W tym 
roku ze względu na remont wiaduk-
tu zmieniono trasę biegu. Zawod-
nicy będą mieli do pokonania dwie 
2,5-kilometrowe pętle i dwukrotnie 
przebiegną po nowo wybudowanej, 
niebieskiej bieżni tartanowej.

Wszyscy zawodnicy, którzy wezmą 
udział w imprezie, otrzymają pamiąt-
kową koszulkę i medal. Zapisy na stro-
nie: www.kondycja.com.pl/startmeta.

Agnieszka Deja
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napisz do autorki
j.grela@przegladpiaseczynski.pl

Spacerując po parafii w Kamionce 
piątkowym popołudniem, za-
uważyć się dało pewne swoiste 

poruszenie. Ludzie do swoich domów 
przenosili krzesła od sąsiadów, przy-
wozili krzesła samochodami, w ogro-
dach powstały altanki, namioty, sta-
nęły ławy znane z piwnych festynów.

Przemierzając z dziećmi gołkow-
skie włości zaliczane do kościoła w Ka-
mionce, pomyślałam sobie, że jak na 
sezon grillowy, to zrobiło się zbyt 
poważnie. To jest maj, zauważyłam, 
pachnie szalonym zielonym bzem... 
Komunia.

Szczęśliwie spotkałam koleżankę 
posiadającą syna w tzw. wieku ko-
munijnym, spytałam więc, czy sobie 
dobrze połączyłam fakty. Potwierdziła 
skinieniem głowy, zatroskanym wyra-
zem twarzy i przewróconymi oczami. 
Ojojoj, mówię, co się stało? Komunię 
mam, powiedziała koleżanka, po co 
mi to? Wiesz, ile komunia kosztuje? 
No nie wiem, mówię, Eucharystia 
to chyba za darmo jest (znam się, 
bo miałam filozofię z ogólnopolskiej 
sławy Profesorem Filozofem Reli-
gioznawcą). Co???, odpowiedziała, 
jakbym się w ogóle urwała z jakiegoś 
innego wszechświata, muszę iść, ko-
chana, bo mam dużo roboty, zdzwo-
nimy się, dodała.

Znając ją, zapewnić mogę, że 
wypowiedziany przez nią wykrzyknik 
w formie pytającej, nie oznaczał, że 
ona nie wie, co ten syn będzie robił 
następnego dnia w kościele. Nato-
miast wydaje mi się, że w tym fer-
worze walki z całym światem i swoim 
kontem w piątkowe popołudnie nie 
miało to większego znaczenia.

Wróciłam do domu, dzieci za-
snęły, wyjęłam album ze zdjęciami – 
1992, kościół w Jazgarzewie projektu 
Konstantego Jakimowicza i prawdzi-
wa rewia mody ośmiolatków, a raczej 
ośmiolatek. Chwała za te alby dzisiej-
sze, które przynajmniej ze stroju pod-
czas komunii nie robią festynu (choć 
przyznam, że nie wiem, jakie stroje 
obowiązują w tym roku w Kamionce, 
natomiast siostra cioteczna w Sando-
mierzu w roku 1990 wystąpiła w albie, 
więc nie jest to taka nowość).

Wpisuję w Google komunia 2016. 
O Eucharystii nic. Dowiedziałam się 
za to, że komunia w restauracji kosz-
tuje jakieś 1 500 zł i wiem już, jakie 
są najlepsze prezenty dla młodego 
człowieka. Medalik, jak wyczytałam, 

to prezent nieco przestarzały, jednak 
warto go kupić jako gift dodatkowy 
(ale akurat na zdjęciu na owej stronie 
było logo firmy Apart większe od me-
dalika, więc może ten gift dodatkowy 
jest stwierdzeniem sponsorowanym). 
Rower naturalnie to żaden znak cza-
sów. Ja też dostałam rower, a raczej 
200 000 polskich starych złotych na 
niego. Starczyło mi na używany górski, 
żadne tam Wigry 3.

Czytam dalej. Kurs żeglarski, lap-
top, tablet, skok ze spadochronem 
(no to już przybliża jakoś komunikanta 
do Boga, przynajmniej odległościo-
wo), zegarek, quad, smartfon, smar-
twatch, pieniądze, konsola do gier 
i elektryczna hulajnoga. Ktoś wpisał 
Pismo Święte. Brawo Ktoś.

Przyjęcie i podarunek z okazji ko-
munii to nie jest głupia rzecz. W końcu 
ma to być ważne wydarzenie dla dzie-
cka, do którego z zasady, uczęszczając 
na religię, przygotowuje się rok. War-
to to wesprzeć jakąś przyjemnością 
dodatkową dla dziecka. Z tego co ja 
się jednak orientuję, dzieci lubią go-
ści, zwłaszcza takich, którzy odwie-
dzają je z rzadka, np. z powodu od-
ległości. Przyjęcie i coś drobnego np. 
ten przestarzały medalik (w końcu to 
uroczystość katolicka), powinno wy-
starczająco podkreślić rangę tego wy-
darzenia i stworzyć przyjemne wspo-
mnienie. Jak to dziecko ma jednak 
pamiętać o przyjęciu Eucharystii i po 
co ją w ogóle przyjęło, jak z tej okazji 
skoczy ze spadochronem albo dosta-
nie quada (ośmiolatek!)? W kwestii 
równowagi to, za przeproszeniem, 
okrągły opłatek, wymięka.

Czemu robimy to dzieciom? Czy-
tam w komentarzach, że to dobra 
okazja, żeby dziecku podarować wy-
marzony rower. A Dzień Dziecka, zbli-

żony do komunii terminem, to nie jest 
dobra okazja? Skąd się wzięła nie taka 
nowa (świecka?) tradycja? Czemu na 
siłę staramy się przebić to spotkanie 
dziecka z Ciałem Chrystusa?

Czy naprawdę wierzący rodzic, 
rozumiejący sens komunii, podaruje 
dziecku z jej okazji laptopa? A może 
ten rodzic nie chce zostawić dziecka 
w tyle za kolegami z klasy i myśli, że 
musi? Wmawia Wam rzesza specjali-
stów, że ośmiolatek potrzebuje włas-
nego laptopa albo w tańszej wersji 
tablet. A rodzice w to wierzą chyba 
bardziej niż w tę Eucharystię.

Dla ośmiolatka prezent w postaci 
quada to tak jak na 18 urodziny do-
stać nowego jeepa. A może nie? Może 
musimy mu podarować skok ze spa-
dochronem? Tylko po co?

Ku pokrzepieniu mego serca czy-
tam wypowiedź wrocławskiej restau-
ratorki, że rzadko zdarza się, aby na 
przyjęciu komunijnym był alkohol. 
Przynajmniej tyle.

Joanna Grela

\\\  MatKa PiaseczyŃsKa

Prezenty Święte

\\\ Piaseczno

Kolejna edycja Kina 
Plenerowego w Piasecznie – 
zapraszamy do głosowania na 
filmy!

K ino plenerowe cieszy się w Pia-
secznie dużym zainteresowa-

niem. Wydarzenie organizowane jest 
przez Biuro Promocji i Informacji oraz 
Młodzieżową Radę Gminy Piaseczno. 

W tym roku wyświetlonych zosta-
nie dziewięć filmów. Seanse odbywać 
się będą w piątkowe wieczory od 1 
lipca do 26 sierpnia. Biuro Promocji 
zapowiada, że w tym roku pojawią 
się większy ekran, lepsze nagłośnie-
nie i prawdopodobnie aż sto nowych 
leżaków. 

Na stronie MRG zaprezentowa-
no listę 25 filmów, spośród których 
można wybierać te, które chcemy, 
by pojawiły się podczas wydarzenia.  
Dziewięć tytułów z najlepszymi wyni-
kami pojawi się w tegorocznej edycji 
Kina Plenerowego.

Na liście znajdują się następują-
ce filmy: „Gwiezdne Wojny: Przebu-
dzenie mocy”, „Przepis na miłość”, 
„Marsjanin”, „Kamienie na szaniec”, 
„Więzień labiryntu”, „Czarownica”, 
„Królowie lata”, „Na skraju jutra”, 
„Rodzinne rewolucje”, „Dracula. Hi-
storia nieznana”, „Złodziej tożsamo-
ści”, „Thor: Mroczny świat”, „Kone-
ser”, „Kryptonim U.N.C.L.E.”, „Magia 
w blasku księżyca”, „Makbet”, „Wielkie 
oczy”, „Ex-Machina”, „Sekretne życie 
Waltera Mitty”, „W ciemności: Star 
Trek”, „47 Roninów”, „Ratując pana 
Banksa”, „Dom Hemingway”, „Ślepy 
traf” i „Non-stop”.

Każdy może wybrać aż 9 tytułów, 
na które chce oddać głos. Do ponie-
działkowego południa oddano łącz-
nie 1 549 głosów, a pierwszej trójce 
znalazły się: „Gwiezdne Wojny: Prze-
budzenie mocy”, „Przepis na miłość” 
i „Marsjanin”. Zapraszamy do głoso-
wania na: www.mrg.piaseczno.eu/an-
kieta-filmy-na-kinie-plenerowym-16.

Agnieszka Deja

Głosuj na filmy
Kino Plenerowe w Piasecznie
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\\\	 PIASECZNO

\\\	 �RYNEK MUZYCZNY

Od maja do sierpnia, w piątkowe wieczory, zapra-
szamy na koncerty w ramach cyklu Rynek Muzyczny. Na 
scenie plenerowej Centrum Kultury w Piasecznie wystąpią 
grupy folkowe, jazzowe, bluesowe, popowe, rockowe, oraz 
te, grające piosenkę literacką.

13 maja o godzinie 20.00 podczas drugiego koncertu z 
cyklu wystąpi znany z piaseczyńskich Świeczowisk „Parasol 
Poetica” w składzie: Katarzyna Biernadska-Hernik (wokal, 
harmonium), Paweł Górski (wokal), Arek Zewar (wokal, 
gitara), Krzysztof Rukat (gitara), Brunon Niewiński (gitara 
basowa), Michał Wojnarski (trąbka, instrumenty perkusyj-
ne), Marcin Adamski (instrumenty perkusyjne).

Zespół działa na piaseczyńskim rynku muzycznym już 
25 lat, promując piosenki z nurtu tzw. poezji śpiewanej. 
Tym razem, oprócz znanych z pierwszej płyty zespołu 
utworów, usłyszymy nowe, autorskie propozycje Parasola.

Zapraszamy w piątek 13 maja o godz. 20.00 na 
rynek w Piasecznie. Wstęp wolny.

\\\	 �XV PIASECZYŃSKIA WIOSNA MUZYCZNA

Piaseczyńska Wiosna Muzyczna to cykl koncertów 
muzyki poważnej – kameralnej i chóralnej – uzupełniony 
prelekcjami z historii muzyki. Podczas drugiego koncertu, 
który odbędzie się 14 maja (sobota) o godzinie 19.30 w 
Kościele pw. Św. Anny w Piasecznie, usłyszymy program 
„Barwy klasyki – Muzyka Organowa i Kameralna” (m.in. 
utwory: J. S. Bacha, F. Mendelssohna-Bartholdy, M. Mu-
sorgskiego, W. Zołotariewa).

Wystąpią: Piotr Kopietz (akordeon, akordina), Jacek 
Małachowski (akordeon), Michał Białko (organy).

Prowadzenie – Zofia Sajkowska
Michał Białko – absolwent krakowskiej Akademii Mu-

zycznej oraz Conservatorium van Amsterdam. Laureat 
wielu nagród w konkursach organowych. Obecnie prowa-
dzi klasę organów w Państwowej Szkole Muzycznej II st. 
im. Władysława Żeleńskiego w Krakowie.

Warszawski Duet Akordeonowy – w składzie: Piotr Ko-
pietz oraz Jacek Małachowski. Muzycy rozpoczęli współ-
pracę podczas wspólnych studiów na Akademii Muzycznej 
im. F. Chopina w Warszawie. Dzięki ogromnej pasji, świe-
żemu spojrzeniu na muzykę oraz wielu pomysłom realizo-
wanym we własnych aranżacjach znanych i popularnych 
utworów, nadali wykonywanej muzyce indywidualny cha-
rakter. W połączeniu z doskonałymi umiejętnościami gry 
na instrumentach każdy ich koncert to niepowtarzalny 
spektakl muzyczny. 

Zapraszamy w sobotę 14 maja o godz. 19.30 do 
Kościoła pw. Św. Anny w Piasecznie.

\\\	 �Niedziela z jazzem – MARCIN MASECKI 
„RAGTAJMY”

Podczas ostatniego przed wakacjami koncertu z cyklu 
Niedziela z Jazzem usłyszymy wizjonera i niekwestiono-
waną gwiazdę muzyki jazzowej, Marcina Maseckiego. W 
sali Domu Kultury w Piasecznie zaprezentuje pieczołowi-
cie wyselekcjonowany zbiór ragtajmów, które fascynują go 
od dziecka i to od nich zaczął swoją przygodę z muzyką! 

Marcin Masecki, jeden z najwybitniejszych muzyków 
jazzowych młodego pokolenia – pianista, kompozytor, 

dyrygent, członek wytwórni płytowej Lado ABC. Jeden 
z czołowych przedstawicieli polskiej sceny niezależnej. 
Prowadzi zespół Profesjonalizm, współtworzy WOR (War-
szawska Orkiestra Rozrywkowa), jest członkiem między-
narodowych zespołów Paristetris i Pictorial Candi. Jego 
orkiestra dęta Polonezy otrzymała prestiżową nagrodę 
Paszport Polityki. Równoległą pasją Maseckiego jest mu-
zyka klasyczna, którą prezentuje w nietypowych dla niej 
kontekstach. 

Zapraszamy w niedzielę 15 maja o godz. 19.00.
Bilety w cenie: 15 zł już do nabycia w kasach Centrum 

Kultury w Piasecznie.

\\\	 GÓRA KALWARIA

\\\	 �Spotkanie z Wojciechem Smarzowskim

W piątek 13 maja o godz. 19.00 zapraszamy na spot-
kanie z Wojciechem Smarzowskim, reżyserem filmów 
„Wesele”, „Dom zły”, „Róża” i „Drogówka” – twórcą, który 
zawsze konfrontuje widza z tym, co niewygodne i trudne.

W swoim kolejnym filmie Smarzowski dotyka tematu 
ludobójstwa na Kresach. Oprócz uczczenia pamięci ofiar i 
odtworzenia prawdy historycznej, reżyser postawił sobie 
zadanie skonfrontowania widzów ze skutkami, jakie niesie 
ze sobą nienawiść na tle narodowościowym, religijnym i 
rasowym.

Ponad 90% materiału już zrealizowano, jednak twór-
com brakuje środków na nakręcenie kilku kluczowych 
scen. 13 maja w Ośrodku Kultury w Górze Kalwarii od-
będzie się spotkanie z wyjątkowymi gośćmi: Wojciechem 
Smarzowskim – reżyserem filmu Wołyń, Ewą Siemaszko 
– wybitną badaczka rzezi wołyńskiej, autorką licznych 
publikacji, konsultantką historyczną filmu Wołyń oraz 
Arkadiuszem Jakubikiem i Michaliną Łabacz – odtwórcami 
głównych ról w filmie „Wołyń” (on – stały współpracow-
nik Smarzowskiego, ona – młoda aktorka debiutująca na 
dużym ekranie). Rozmowom będą towarzyszyć licytacje, 
pokaz gotowych fragmentów filmu Wołyń oraz projekcja 
„Domu złego”. Pieniądze ze sprzedaży biletów i licytacji 
zostaną przekazane Fundacji na rzecz filmu „Wołyń”. 

Bilety w cenie 25 zł dostępne w kasie Ośrodka Kultury.
Organizatorzy: Stowarzyszenie Rodzin „Polska Pamięć 

i Tożsamość”, Ośrodek Kultury w Górze Kalwarii, Fundacja 
na rzecz filmu Wołyń.

\\\	 PIASECZNO

WYDARZENIA:
11.05 godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku, Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
12.05 godz. 9.30 i 11.00 – spektakl „Mały Książę” 
Teatru Expoart. Sala Domu Kultury w Piasecznie, 
ul. Kościuszki 49. Cena biletu: 5 zł 
12.05 – Wszechnica Rodzica – Bezpieczna mama. 17.30-18.30 – Za-
gadnienia teoretyczne związane z tematyką bezpieczeństwa dzieci 
najmłodszych – st. asp. Maciej Blachliński. 18.30-19.30 – Zagadnienia 
związane z udzielaniem pierwszej pomocy – Ratownik Medyczny HGR-
-M. Informacje i zapisy pod nr tel. 798 248 859 lub w recepcji Przystan-
ku Kultury, tel. (22) 716 79 62, Przystanek Kultura, Pl. Piłsudskiego 9
13.05 godz. 18.00 – Wszechnica Rodzica – Bezpieczna mama
Samoobrona dla kobiet, Sala gimnastyczna Szkoły Podstawowej nr 1, 
ul. Świętojańska 18. Informacje i zapisy pod nr tel. 798 248 859
lub w recepcji Przystanku Kultury tel. (22) 716 79 62
13.05 godz. 20.00 – RYNEK MUZYCZNY – Parasol Poetica
Scena plenerowa na Rynku, Pl. Piłsudskiego
14.05 godz. 10.00 – Inspiracje muzyczne – koncert uczestników zajęć 
muzycznych Klubu Kultury Józefosław
Klub Kultury Józefosław, ul. Urocza 14, Józefosław
14.05 – Spotkanie Piaseczyńskiego Klubu Poszukiwaczy Historii
Wycieczka. Informacje: Muzeum Regionalne, tel. 22 737 23 99 
14.05 godz. 17.00 – premiera spektaklu „Bal w pokoju lal” Teatru Tea-
traluszki. Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
14.05 godz. 19.30 – XV PIASECZYŃSKA WIOSNA MUZYCZNA 
Kościół pw. Świętej Anny w Piasecznie. Wstęp wolny
15.05 godz. 19.00 – Niedziela z jazzem – MARCIN MASECKI „RAGTAJ-
MY”. Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp: 15 zł
18.05 godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytetu Trzeciego Wieku
18.05 godz.18.00 – Wszechnica Rodzica – Bezpieczna mama
Zajęcia psychologiczno-pedagogiczne z Ewą Lubianiec
Informacje i zapisy pod nr tel. 798 248 859 lub w recepcji Przystanku 
Kultury tel. (22) 716 79 62. Przystanek Kultura, Pl. Piłsudskiego 9

www.kulturalni.pl

\\\	 GÓRA KALWARIA
13.05 godz. 19.00 – spotkanie z Wojciechem 
Smarzowskim, ul. Białka 9. Wstęp 25 zł 
14-15.05 – Zielone Świątki na Urzeczu. Wstęp wolny 
15.05 godz. 15.00 – Teatralna Niedziela – „Bajkowy pokoik” TEATR 
DOBREGO SERCA, ul. Białka 9. Wstęp 10 zł 
20.05 godz. 10.40 – „Spotkania z muzyką”  
– koncert Filharmonii Narodowej, ul. Białka 9
Wystawy: 
20.05 godz. 19.00  – wernisaż wystawy Andrzeja Kujawy, ul. Białka 9

www.kulturagk.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
11.05 godz. 19.00 – Klub Podróżnika – „W szprychy piach, czyli rowe-
rem z Iranu do Turkmenistanu”. KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny
14.05 godz. 15.00 – Warsztaty stylizacji Belle Epoque
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny
15.05 godz. 15.00 – Zielone Świątki w Ciszycy. Wstęp wolny
16.05 godz. 18.00 – Warsztaty artystyczne – Przytulanka na dzień 
dziecka. KDK, ul. Mostowa 15, wstęp: 20 zł
Wystawy:
14.05-10.06 – Konfrontacje. Wystawa artystów plastyków Konstanci-
na-Jeziorny

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\	 LESZNOWOLA
11.05 godz. 10.00 – Uroczyste podsumowanie rajdu rowerowo-piesze-
go „Szlakiem Naszej Historii”. CIS w Magdalence, ul. Lipowa 28 
11.05 godz. 18.30 – Jak robić dobre zdjęcia – spotkanie w ramach Pa-
nie Przodem. GOK Lesznowola w Starej Iwicznej, ul. Nowa 6
15.05 – Festyn Parafialny w kościele pw. Zesłania Ducha Świętego w 
Starej Iwicznej
17.05 godz. 17.00 – Koncert pianistyczny w wykonaniu uczniów p. Ag-
nieszki Lis. Filia GOK Lesznowola w Nowej Iwicznej, ul. Zimowa 25 c

www.gok.lesznowola.pl

\\\	 Tarczyn
 11.05 – „Apartament” – Jan Paweł II prywatnie, GOK Tarczyn, ul. J. 
Stępkowskiego 17
14.05 11.00 – Przesłuchanie Piaseczyński Pokaż Talent
GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17
14.05 16.00 – Dyskoteka dla dzieciaków 5-10 lat
GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17. Wstęp: 5 zł (rodzic z dzieckiem)

www.gok-tarczyn.pl

\\\   KALENDARIUM KULTURALNE
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MAGIEL 
PRASUJĄCY
pon.-pt. 14.00-18.00

sob. 9.00-14.00
ul. Fabryczna 41

Piaseczno

tel. 503 798 370
prasowanie pościeli, ręczników, 

obrusów, firan i zasłon

UsŁUGi

docieplanie budynków, solidne 
doświadczone ekipy 
tel. 602-482-572

Dachy, blacho-dachówka, dachówka, 
malowanie dachów, papa 
termozgrzewalna tel. 513 156 466

Organizujemy przyjęcia ogrodowe: 
chrzciny, komunie, pikniki, imieniny, 
urodziny. tel. 533938338
www.smakiprowincji.pl

agd naprawa. Tel: 601-98-66-73

dachy, naprawy dachowe, mycie 
dachów i elewacji. wycinka drzew. 
wynajem podnośnika koszowego z 
operatorem tel.603308185.

Dachy papą, tel. 605 606 914

Domofony wideofony serwis 
603375875

Dachy - pokrycia, naprawy,
tel. 502 473 605

Brukarstwo, tel. 517 477 531

Remontowo - budowlane, ogrodzenia,
tel. 513 137 581

Anteny serwis 603375875

Wylewki agregatem, tel. 668 327 588

Rynny, dachy, tel. 512 256 799

studnie, 601 231 836

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 

Naprawa pralek, tel. 602 322 951

DJ – prezenter – Paweł Górski. Wesela, 
bankiety, studniówki, imprezy fi rmowe
tel. 660508877, 509619238

nierUchoMoŚci sPrzeDaM

atrakcyjny nowy dom w zabudowie 
szeregowej 125m z garażem oraz 
ogródkiem. wysoka, jakość, 
Świetna lokalizacja. góra Kalwaria 
tel.602235319

najatrakcyjniejsza działka budowlana 
w łosiu 1.430 m2, położona na skraju 
rezerwatu przyrody w obszarze 
zabudowy jednorodzinnej, w „ślepej” 
ulicy. tel. 602 278 889

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM NAROŻNĄ 
DZIAŁKĘ 715 M KW W ZALESIU 
DOLNYM PRZY GŁÓWNEJ DRODZE
TEL. 501 156 766

Działki budowlane 1000m w Krupiej 
Wólce. tel.509-292-026

48 m2 Piaseczno, tel. 735 037 247

Działka budowlana 1000 m2 Prażmów,
tel. 602 77 03 61

Sprzedam działki nad jeziorem, od 1000 
m2, media, prawo zabudowy, część 
działek z linią brzegową, blisko las, 150 
km od W-wy, 605-099-422,
www.cesardzialki.pl

nierUchoMoŚci WynaJMĘ

Magazyny w Antoninowie od 100 m2 
ochrona całodobowa, tel. 604 470 270, 
604 470 370

Lokal 30 m2 na biuro, gabinet, 
Piaseczno, tel. 609 216 710

aUto Moto KUPiĘ

auto skup, ciężarowe, osobowe, busy, 
płatne gotówką, od ręki, dojazd do 
klienta, tel. 605 333 662

zWierzaKi

Strzyżenie psów w STUDIO MAXi, 
Piaseczno tel. 731954508

adOpcja - jeśli chcesz adoptować 
zwierzaka, zwróć się do nas. 
Opiekujemy się psami i kotami 
z piaseczna, Konstancina i góry 
Kalwarii. zwierzaki są czyste, zdrowe, 
zaszczepione, wysterylizowane. duże 
i małe, każdej maści i temperamentu. 
pomoc przy doborze zwierzaka 
gwarantowana.
Tel: 729 591 159; 503 069 502; 
502 507 466; 601 747 907; 502 906 532

zDroWie

Lekarz seksuolog, tel. 22 825 19 51

rÓŻne 

ROWERY - SKLEP, SERWIS 
MAGDALENKA, UL. LIPOWA 59
TEL. 602 206 498

Przyjmę dużo ziemi Ustanów,
tel. 607 167 493

DaM PracĘ 

Agentów ochrony, pełne ubezpieczenie, 
pensja w gotówce, 506 158 658.

Poszukujemy osób na stanowisko 
Personel Sprzątający - market, Góra 
Kalwaria. Książeczka sanepidu mile 
widziana lub możliwość jej wyrobienia.
Kontakt 605 880 026

Zatrudnię mechanika 503 127 475

Ekspedientkę do sklepu spożywczego w 
Głoskowie. Tel. 500 125 790

Panią do pracy w pracowni 
garmażeryjnej, Mysiadło,
tel. 603 68 65 61

firma w Tarczynie zatrudni 
pracowników magazynowych oraz 
operatorów wózków widłowych 
z doświadczeniem. Kontakt od 
poniedziałku do piątku w godz. 8-12 
pod nr tel. 600 404 293

\\\    oGŁoszenia DroBneK r z Y Ż Ó W K A

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 20 utworzą rozwiązanie.

Poziomo: 1 – Potoczna nazwa mniszka lekarskiego. 7 – szkic literacki. 8 – ka-
loryfer. 9 – Szczeciński lub Wiślany. 10 – dziecięcy lekarz. 11 – ptak, amator 
czereśni. 14 – koński lub pchli. 16 – drzewo liściaste. 18 – mebel wypoczynko-
wy. 19 – nędzny kawałek mięsa. 21 – roślina z kolbami. 23 – tatrzański szczyt. 
24 – pomysłodawca, projektodawca. 25 – oprzęd jedwabnika. 26 – tkanina ze 
stolicą w nazwie. 

Pionowo: 2 – Imię Dietrich. 3 – grany z wieży Mariackiej. 4 – przyrząd lekar-
ski, endoskop. 5 – był nim Napoleon Bonaparte. 6 – pochodzenie, rodowód. 
11 – pchła Jana Brzechwy. 12 – na statku lub w kopalni. 13 – drąży skałę. 
14 – nauka o budowie skorupy ziemskiej oraz o procesach wpływających na 
nią. 15 – posiada grupę inwalidzką. 17 – wada drewna. 20 – w starożytnym 
Rzymie bogaty obywatel należący do uprzywilejowanej grupy społecznej. 22 
– nagromadzenie rudy. 

Pierwsze dziesięć osób, które wyślą poprawne hasło na adres redakcja@
przegladpiaseczynski.pl lub wyślą sms-a pod numer 501 091 480, otrzymają 
nagrody niespodzianki.

r e K L A m A

r e K L A m A
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\\\	 Chylice

Świetne widowisko w 
Chylicach – miejscowa 
Laura zaprezentowała 
kawał dobrego futbolu 
i pewnie pokonała 4:2 
Naprzód Brwinów. Sobotnie 
zwycięstwo to olbrzymi krok 
w stronę utrzymania.

M ecz wspaniale rozpoczął się dla 
gospodarzy, którzy już w pierw-

szej minucie wyszli na prowadzenie, 
gdy gola głową zdobył Mateusz Tka-
czyk. Kilka sekund później wyrównać 
mógł Naprzód, ale doskonałej sytuacji 
nie wykorzystał Marcin Kośla. Po 10 
minutach mieliśmy już jednak remis. 
Piotr Odowski podał do Jakuba Bia-
łobrzewskiego, ten okiwał Łukasza 
Kowalskiego i zapakował piłkę do 
pustej bramki. Laura nie odpuszcza-
ła, aczkolwiek groźne strzały Jacka 
Wąsika bronił golkiper gości. W 17 
minucie bramkarz zespołu z Chylic 
zagrał długą piłkę do Łukasza Milew-
skiego, a ten, będąc w świetnej sytua-
cji, zamiast do siatki trafił w budynek 

klubowy. Później tempo gry nieco 
siadło i nie mieliśmy już zbyt wielu 
ciekawych akcji. W końcówce pierw-
szej części spotkania kolejną „setkę” 
miał Kośla, który jednak uderzył obok 
lewego słupka.

Na początku drugiej odsłony me-
czu Laura znowu zaskoczyła przeciw-
nika. W stuprocentowej sytuacji nie 
popisał się Milewski, który jednak 
zrehabilitował się chwilę później i 
wykorzystał przepiękne podanie Ja-

cka Wąsika. Napastnik gospodarzy 
zaliczył „zejście smoka”, gdyż chwilę 
później na boisku zastąpił go gwiaz-
dor ekipy z Chylic Tomasz Jagiełło. 
Po kwadransie przewrotką strzelał 
Tkaczyk. Kilka minut potem Jagieł-
ło znakomitym zagraniem wystawił 

piłkę Tkaczykowi, który jednak chyba 
się już wystrzelał i posłał futbolówkę 
prosto w ręce Sylwestra Krynickie-
go. 15 minut przed końcem Naprzód 
ponownie zdołał wyrównać stan gry. 
Z rzutu wolnego przymierzył Biało-
brzewski. Radość gości nie trwała 
jednak długo, ponieważ po chwili 
kolejne świetne zagranie Wąsika na 
gola zamienił kapitan Laury Łukasz 
Kopczyński. W 87 minucie bramkarz 
Brwinowa zakiwał się i stracił piłkę, 

ale Jagiełło nie skorzystał z prezen-
tu. W ostatnich minutach, po rzucie 
rożnym, piękną bramkę z daleka zdo-
był Mert Buyukbayrak. Laura Chylice 
wygrała z Naprzodem Brwinów 4:2.

Laura przez większość czasu 
prowadziła grę i właściwie to mogła 
wygrać jeszcze wyżej, tym bardziej, 
że od 50 minuty goście grali w dzie-
siątkę po czerwonej kartce dla Kośli i 
w dziewiątkę, gdy w 84 minucie „czer-
wień” obejrzał Odowski. Wspaniałe 
zawody rozegrał Jacek Wąsik, które-
go piękne asysty na długo zapadną w 
pamięć. Świetnie zaprezentowali się 
również Mert „Bassem” Buyukbayrak, 
który czarował dryblingiem i poda-
niami oraz Łukasz Kopczyński, Paweł 
Wojciechowski, Mateusz Tkaczyk, 
doświadczony Tomasz Dudek czy też 
Przemysław Chmielewski. Z takim po-
tencjałem drużyna z Chylic powinna 
bić się o awans do IV ligi, a nie walczyć 
o utrzymanie... Jeśliby brać wyniki tyl-
ko z rundy wiosennej, to jej piłkarze 
plasowaliby się na podium.

To już drugi mecz z rzędu zakoń-
czony przez Laurę wynikiem 4:2. Po 
wygranej Laura awansowała na 10 
miejsce w tabeli, a za tydzień zmierzy 
się na wyjeździe w derbach z MKS-em 
Piaseczno.
Laura Chylice – Naprzód Brwinów 4:2
Bramki: Tkaczyk 1, Milewski 48, Kop-
czyński 77, Buyukbayrak 88 – Biało-
brzewski 10 i 75

Tekst i zdjęcia Rafał Lipski

Środowisko osób związanych 
z piłką nożną jest tak szerokie 
i zróżnicowane, że ogromnym 
grzechem byłoby wrzucać 
wszystkich do jednego worka. 
Trzeba zapamiętać – kibic to 
nie chuligan.

W ostatnich dniach bezustannie 
w mediach pojawiają się infor-

macje, w których pada słowo „kibic”. 
„Kibice rzucali race w czasie finału 
pucharu Polski”, „kibice okradli skle-
pik przy dworcu w Piasecznie”, „kibice 
zniszczyli przystanek”. Tak się zasta-
nawiam, czy parę osób nie powinno 
przypadkiem sięgnąć do słownika, 
zanim zacznie pisać newsy i oczerniać 
Bogu ducha winną grupę ludzi.

Zerknijmy na definicję słowni-
kową: „kibic – osoba oglądająca roz-
grywki sportowe i dopingująca tych 
uczestników, z którymi sympatyzuje”. 
Hmm... Zero wzmianki o kradzieżach 
i wandalizmie. Dziwne, prawda? A to 
wszystko, niestety, wynika z mylenia 
pojęć. Notorycznego dodajmy. Oprócz 
naszego ulubionego słowa istnieją 
również inne, które także charaktery-
zują osoby noszące szaliki, na których 
widnieją barwy klubowe. Zapraszam 
na wykład profesora Miodka... znaczy 
Rafała Lipskiego dotyczący środowi-
ska kibicowskiego.

„Kibic”, „kibol”, „pseudokibic” – te 
trzy określenia są najczęstsze w uży-
ciu. Co bardzo przykre, ostatnie z nich 
występuje najrzadziej. Do rzeczy. 
Pierwsze już sobie wyjaśniliśmy, więc 
czas na drugie. Pejoratywny „kibol” 
zazwyczaj kojarzy się z krępymi osił-
kami tłukącymi butelki na stadionach. 
Część tych wyobrażeń na pewno jest 
nieprzypadkowa – fanatycy piłki noż-
nej często bywają dobrze zbudowani. 
O potłuczonym szkle natomiast nic 
mi nie wiadomo. Ponownie zajrzyjmy 
do słownika: „kibol – kibic, zagorzały 
zwolennik określonej drużyny spor-
towej”. Definicja wręcz doskonała. 
Kibol to także kibic, ale taki bardziej 
zaangażowany, właśnie „zagorzały”. 
W praktyce to ludzie, którzy chodzą 
na wszystkie mecze swojej ukocha-
nej drużyny, angażują się w doping, 
oprawy. Takie przeciwieństwo nasze-
go „piknika”, który idzie na stadion, 
by zjeść coś na ciepło i popatrzeć na 
boisko. A czy można być kibolem, gdy 
gardło zdziera się w domu przed te-
lewizorem zamiast na trybunie? Nie-

specjalnie – by zyskać to miano, trzeba 
jednak wyrwać się z tego mieszkania.

Co z pseudokibicem? „Osoba 
uczestnicząca w imprezach sporto-
wych w celu wzniecania burd i bójek 
pośród widzów” – bingo! To są właśnie 
panowie, bądź też i panie, którzy 2 maja 
zrobili sobie ognisko na Stadionie Naro-
dowym. Awantury, race, bójki, groźby 
karalne – to ich znak firmowy. Jednakże, 
żeby nie było tak łatwo, należy wyróż-
nić jeszcze trzecią kategorię, ale tu już 
słownik nie przyjdzie nam z pomocą.

„Pseudokibole” – rzekłbym moja 
autorska definicja. Kim jest człowiek 
zaliczający się do tej grupy? Najprościej 
mówiąc, to pseudokibic, który, wbrew 
powyższemu, nie uczestniczy w im-
prezach sportowych w ogóle. Osobiście 
znałem kilku takich panów, z jednym 
z nich uciąłem sobie kiedyś nawet małą 
pogawędkę. Był rok 2010, a pan z wiel-
kim zaangażowaniem wygrażał prze-
chodniom i pytał, dlaczego „nie chcą 
umierać za Legię” (swoją drogą głupota, 
czemu cały powiat ma umierać za Legię, 
a nie np. za MKS Piaseczno?). 

– Wiesz może, kto bronił ostat-
nio na Łazienkowskiej? Mucha miał 
kontuzję – spytałem. Na to pan mi 
odpowiedział: 

– Nie wiem, nie oglądam meczów, 
kiedyś oglądałem...

Cały pseudokibol. Nie ma poję-
cia, komu kibicuje, ale musi się wyżyć. 
Szkoda tylko, że przy tym wszystkim 
miesza w to sport. Gdy widzimy, jak 
ktoś rabuje sklepik, ewentualnie ma-
luje jakieś bohomazy na przystanku, 
to na 90 procent będzie to któryś 
z nich. Choć niewykluczone, że ci 
przestępcy mogą w ogóle nie mieć na-
wet najmniejszego związku ze spor-
tem, a i tak zostaną nazwani kibicami.

Przykład, kazus rodem z ćwiczeń 
z prawa karnego. Pijany 40-latek wra-
ca do mieszkania i zastaje swoją kon-
kubinę z innym mężczyzną. Uderza ją 
w głowę, powoduje ciężki uszczerbek 
na zdrowiu. W czasie popełnienia czy-
nu zabronionego sprawca ma na sobie 
zieloną czapkę z daszkiem z logo Perły 
Złotokłos. Rano w gazetach ukazują się 
tytuły: „kibic Perły pobił kobietę”. Ale 
przecież ten człowiek nie miał żadne-
go związku z tym klubem, z kibicowa-
niem. Czapkę mógł znaleźć albo kupić, 
bo podobał mu się kolor, a piłki nożnej 
w ogóle nie trawi. Kibic to nie chuligan 
i trzeba o tym koniecznie pamiętać.

Rafał Lipski

R E K L A M A

Pseudokibole Naprzód Laura

Strzelec bramki Łukasz Kopczyński w akcji

Mert Buyukbayrak i faulowany zawodnik gości

\\\	� Europejczycy biegają 
o zmierzchu
W poniedziałkowy wieczór w ra-

mach obchodów Dnia Europy odbył 
się w Zalesiu Górnym Nocny bieg eu-
ropejski. Imprezę zorganizował pia-
seczyński Punkt Informacji Europej-
skiej przy współpracy ze Stowarzy-
szeniem „Kondycja”. Wszyscy chętni 
mogli zupełnie bezpłatnie wystarto-
wać w liczącym 5 km biegu uliczka-
mi Zalesia Górnego. Na miłośników 
nordic walking czekała z kolei trasa 
o długości 3 km. Każdy, kto ukończył 

bieg, otrzymywał pamiątkowy fluore-
scencyjny medal.� JF

\\\	� Nocą na rolkach
Pierwszy przejazd nightskating 

w Piasecznie odbył się 30 kwietnia. 
Akcja rozpoczęła się o godz. 19.30. 
Rolkarze przejechali trasę od Rynku 
przez Sierakowskiego, Warszawską, 
Młynarską, Puławską, Jana Pawła II, 
Dworcową aż po Orężną. W wydarze-
niu wzięło udział 220 uczestników. 
W tym roku planowanych jest łącznie 
pięć takich przejazdów.� AD

\\\   SPRINTEM


